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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

W UTa RUHEH L u DZi 1 NARODÓW ZW ICIĘZA SIL­
NIEJSZY CHARAKTER 1 WIĘKSZA ENERGIA.

(B . P i  us —  „ N u jo g ó lr .ie jtz e  ideały życiow e ").
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Amelia Earhardt odnaleziona
Z  ra fy  k o r a lo w e j na P a c y fik u

w z y w a  p r z e z  r a d i o  p o m o c y
S A N  FR A N C ISC O , 5 7. M ąż 

znanej lotniczkJ amerykańskiej 
Am elii Earhardt, która zaginęła 
podczas lotu nad Oceanem Spo­
kojnym, Putman otrzym ał przez 
stację  krótkofalową radiówkę, że 
żona jego  ży je  i przebywa na jed ­
nej z wysp koralowych w  pobli­
żu równika.

Statek „Ita sca ", b iorący udział 
w  poszukiwaniach lotniczki, prze­
był 120 mil morskich, lecz, n ie­
stety, bez rezultatu. Dopisuje 
wspaniała pogoda, co ułatw ia po­
szukiwania.

Radioam ator H ow ard  Ooos o- 
trzym ał dziś depeszę z aparatu 
odpow iadającego fa l i  aparatu A - 
m elii Earhardt o następującej tre 
śc i: „Zna jdu ję  się w  niebezpie­
czeństw ie, śpieszcie z  pomocą. 
Pozdrow ić  mego m ęża".

Pew ien  12-letni radioamator, 
zam ieszkujący w Rokcsprings 
(t ta n  W yom ing) ośw iadczył w ła ­
dzom, iż  usłyszał następujące sy­
gn a ły : Am elia Earchard i na ra fie  
koralowej pod równikiem  wzywa 
pomocy od statków.

Inny radioamator, zamieszkały 
w  Cincinatti zameldowa1 "władzom 
i e  kilkakrotnie odebrał sygnały ód  
lotniczki, która donosiła, że w ylą ­
dowała na ra fie  kora low ej. ' '

S A N  FR A N C IS C O , 5. 7 Statek

„Ita sca " prowadzi poszukiwania 
w okolicach wyspy Howland.

Am basador japoński w  W a­
szyngtonie z polecenia swego rzą­
du zaw iadom ił w iadze amerykań­
skie, że  statki japońskie, znajdu­
jące się obecnie na południowym 
Pacyfiku  s radością wezmą u-

dział w  poa?oikiwaniacn Arnem 
Earhardt.

S / N  FR A N C ISC O , 6. 7 Radio 
s+acja nadbrzeżna komunikuje: 
Posiadam y pewność, że m iss Ear- 
hara i znajdu je się na ra fie , zn a j­
dującej s ię >| odległości około 
320 km od wyspy Howland.

P. Snopczyński skarży znów o zniesławienie

Rzemieślnio z pirt-issem
N a  c o  s z ł y  f u n d u s z e  I z b y  R z e m i e ś l n i c z e !

W sądzie okręgowym toczył się 
sensacyjny proces dyrektora biura ct- 
enu szewców, im. Kilińskiego. Cie­
plińskiego redakcji jednegc z pism 
warszawskich o zniesławiei.,e Związ­
ku izb Rzemieślniczych, gdzie, jak 
wiadomo, ionkcje prezesa pełni po­
seł Antoni Snopczyński, zastępca p. 
SI „zyń iego na stanowisku kierow­
nika sektora miejskiego Ozonu.

Ciepliński nadesłał do redakcji od­
pis uchwały cechu, która poddawała 
„jemnej k.yty^c działalność Związku 
Izb Rzemieślniczych, stwierdzając 
między innymi, Iż Związek pobi a 
olbrzymie opłaty zi egzaminy za re­
jestracje itd., a jednocześnie mnóstwo 
pieniędzy wydaje bezprodukcyjnie na 
wy ctetki administracyjno-pes nalm
i  t. p.

N o w a  k o n s t y t u c j a
i r l a n d z k a

D U B L IN  5. 7 P leb iscyt w  
sprawie wprowadzenia w  życie 
nowej konstytucji wykazał, że 
większość glosujących ośw iadczy 
?a się w  stosunku 6.5 za nową 
ustawą. Za nową^ konstytucją 
padło 41173U głosów  a przeciw  

■ 343.b86 głosów.

S a ta n iśc i m ó w  a  w  W a rs za w ie
Czy znów urządzają orgie i trudnią sie przemytem?

F fcso n i-m a rtyn ttd  ko m e n d e ru ją  W ie lk im  W schodem
Głośna byia swego czasu spra­

wa masońskiej sekty m artyni- 
stów  w  Polsce. Jej m istrz dr. 
Czesław Czyński (fran k is ta ), wta 
jem riczony  był w  praxtyki kaba­
listyczne przez w iosK iego żyda 
n iejakiego Demoriu, k tóry  znowu 
oćdziedziczył swą „w ied zę " po 
wychrzczonym  żydzie włoskim  
F iaselli, działa jącym  w końcu 
X V I I I  wieku. - -

Sekta m artyniatów  ju ż  w  1926 r

rozpadła się z powodu różnych 
nadużyć.
f W  końcowej fa z ie  je j istnienia 
na czoło je j  wysunęli się najpo­
spolitsi a ferzyśc i; różne oszu­
stwa etc. p ląta ły  się w  dziwaczną 
całość z praktykami w  rodzej’u 
kultu szatan,r i A starty . za któ­
re j wcielen ie ogłoszono ordynar­
ną ulicznicę . żydowską, n iejaką 
H irszowa. trudniącą się w  .wol­
nych chwilach przemytem  narko­

tyków z N iem iec ; „w ta jem n icze­
n i" opow iadają z zachwytem , ja ­
koby Czyńsk, h ipnotyzował straż­
ników celnych na odległość, umo­
ż liw ia ją c  ' H irszow ei przemyt. 
Skończyło się na odebraniu Czyń- 
skiemu przez Bricaud‘a w szyst­
kich tj-tułów i  upoważnień; n ie­
zadługo po tym  stary uczeń De­
moriu umarł (1932 r . ) .  Onecnie 
ato li m artyn izm  usiłuje tę swą 
placówkę odbudować.1

L e g i o n i ś c i  k r o k o w s c y  p r c e c i o k o  s w y m  w ł a d z o m
F o s e ł  M i e d z i n s k t  u  p r e m i e r a  

K o n f l i k t  b l i s k i  z a ł a t w i e n i a
W  poniedziałek prem ier gen, 

Składkowski p rzy ją ł posła B M ie- 
dzińskiego. Tematem  rozm owy 
była  podobno sprawa konfliktu  
wawelskiego.

M ów ią, że  koła rządowe są zda-

Sukces polskich szybow ników
R e k o r d  P o l s k i  p o b i t y

HAMBURG, 5. 7. W  ramach odby­
wających cię w Niemczech między­
narodowych zawodów szybowco­
wych odbyły się w nieć/ieię przeloty 
na odległości, łajdiuższy aystans 
przebyli 3 zaw odn ij '■ Polak Młynar- 
ski, Niemiec Dittnrar i Niemka 
Reitsch. Każdy z nich przeleciał po 
350 km. od stanu w Wasserkupj* do 
Han.burga. » *

Młynarski swoim wyczynem pobił 
rekord Polski, Niemka Reitsch usta­

nowiła nowy światowy rekord KO- 
Die :y w  s^ybowcowycii lotach na 
odległość.

Nasiępne dystanse przebyli: Nie­
miec Hoffman 275 km.. Polak żaoski 
215 km. (wyładował on koło Biele- 
'eldt v Westfalii)}, Polał: Baranowski 
210 km. Spośród 5 u^estnicz-cych w 
zawoaacn -szybowców polskich,_ dwa 
ni« mogły uchwycić przy star* ie od­
powiednich prądów powietrznych i 
jutro ponowią próbę. I I

M i l a n ó w e k  w s t r z c j ś n i ę i Y  z a b ó j s t w e m

Posterunkowy za s trze lił  przodownika
W  nocy z niedzieli na pomedzia- patrzył pos ei unkow®go  ̂Giczewskie- 

.ek około godz. 1 wynikło w res.au- go. Kuzieniski zostawi :onę i  dwoje 
racji - dancingu „Sielanka ‘ Mila- dzieci, 
nówku krwawe zajście, ofiarą, któ­
rego padł przodownik pp. komen­
dant losterunku Stanisław Kuziem- 
slłi.

Przodownik Kuziemski zasiał w re 
stauracji dwóch posterunkowych Gi­
lew sk i, go i Czecha w towarzystwie 
•'arzeczonej Giczewskiego ireny Bor 
ko'v> kiej. Komendant Kuziemski 

posterunkowi- uwagę na 
spoźnion,- porę i zażądai opuszcze­
nia lokalu. Wówczas podenerwowany 
poste—jakowy Giczeweki wyszedłszy 
z sali n& werandę restauracyjną dał 
trzy strzałj do komendanta trafia 
jąc go w klatkę piersiową i brzuch 
poczym d ulicę i strzelił
sobie w głowo. jęuia jednak oślizgnę 
ła się P° kości, ni« zadając cięższej 
rany

Giczewskiego aresztowano i odpro 
wadzono aa f  sterunek policji. M 
drodze Giczewski usiłował zbiec. Es­
kortujący g°. P°'icjant do trzykrot­
nym wezwaniu zatrzymania się 
strzelił w kierunku uciekającego z 
karabinu, raniąc go w plecy.

Na miejsce tragicznego wypadku 
przybył starosta oraz komendant po 
wiatowy policji państwowej i lekarz 
Pogotowia, który stwierdził śmierć 
przodownika Kuiiemsiaegg ftrag si­

ni?, iż  specjalne pełnomocnictwa 
dla rządu są niepotrzebne, gdyż 
bez nich sprawa zatargu krakow­
skiego zostanie załatw iona w  spo­
sób zadowalający.

Form a załatw ien ia  zatargu jest 
ju ż podobno niemal ustalona. ■

N a  tle „ z g ie :chszaltowanego“ 
stanowiska szeregu organ izacji 
spulecznych, zbliżonych do obozu 
-ząaowego, wobec sprawy kra­
kowskiej, swoistego charakteru 
nabierają uchwały kół pułkowych 
legionistów  krakowskich.

Po bardzo gorącej dyskusji 
przyjęto tam, pod naciskeim „do­
łów  legionow ych" wniosek, w yra­
ża jący votum nieufności władzom 
okręgu krakowskiego Związku L e ­
gionistów.

Dalsze rezolucje brzm ią:

—  „Zebrani w niedzielę, dn. 4 
lipca w Krakowie w Oleandrach 
pod przewodnictwem oby w. płk. 
Mojakowskiego, Legioniści Kół 
pułkowych 1, 5, 3 p. p. oraz Z p. 
Janów i 1 p. art. leg. Porusz-n; na- 
dei przykrym Taktem spowodowi 
nyr przez krakowskiego dostoj­

nika kościelnego —  postanawiają:
Z  oburzeniem potępiamy miaro­

dajne krakowskie czynnik., które 
przelicytowując się w miłości do 
Wielkiego Marszałka nie powzięły 
decyzji na 1 włusną odpowiedzial­
ność i pozwoliły naruszyć spokój 
Zwłok Wielkiego Wodza Narodu,

W  szczególności odpowiedzial­
ność ciąży na nas —  Legionistach 
Krakowskich —  tu wyjaśnić musi­
my, że winę i odpowiedziamość po­
nosi prezydium okręgu Związku 
Legionistów w  Kranówie, które 
wkdząc o zarządzeniach metropo­
lity Sapiehy oraz o poczynionych 
przygotowaniach, trzymało lo w 
ścis^j tajemnicy przed nami, tak, 
że o naruszeniu tłumny ż M jd poż- 
szymi dla nas relikwiami dowiedzie­
liśmy się dopiero po fakcie dokona­
nym., t  j. we erwartek dnia 24-go 
czerwca 1937 r.

adv zapobiec podobnym incyden­
tom w  przyszłości, uchwalamy 
stworzyć pogotowie ipołeczne, wy- 
łonion* z giona Legi mowyeta kói 
pułkowych, z uczestnictwem przed­
stawicieli poicrewnycu organizacyj.

W zakończeniu rezolucja do­
maga się usunięcia „'wpływów u- 
bocznych" od Zarządu Grobami 
Królewskim i na W awelu  i odda­
nia katedry pod opiekę rządu.

, Obecnie tygodn ik  „Podb ip ię- 
ta “  zdobył dowody dalszego ist­
nienia sekty m artyn istów  w  P o l­
sce i ogłosił in form acje o cudac­
kim dokumencie datowanym : 
„W arszaw a L io n " 1936, p. t.

„A  T. O. A. G L Kluęz, ©tt iera 
jacy tajemnicę kamienir Kub.czne 
go, oustonioin przez Prz-tświetne- 
gi Tr ziiiosłego Bram Zakonu Ma­
sońskiego Wschodniego Rytu Da w 
negw i - pierwotnego Memphis- 
Micrainu Klucz Wielkiego Kwa­
dratu Uniwersalnego, zawierające­
go w 144 Dodziałkach wszystkie 
wyrazy święte, znaną I  stopniom 
luaiionerii francuskiej, jak rów­
nież Mistrzowi Doskonałemu, E a- 
waWowi K id. scl (K .: D.: 6.: H.: 
i 30 stopniowi M. M. (t j. Mem­
phis . Micrainr".

Dokument opublikowany jest 
przez .W ie lk ą  Św iątyn ię m istycz­
ną w  Polsce pod auspicjam i suwe 
rennego sanktuarium w e F rancji, 
pod wysokim  protektoratem  w ie l­
kiego konserwatora ry tów  na 
Polskę". - 

.Autorem  ma być „w ie lk i m istrz 
św iateł w ie lk ie j św iątyni m istycz­
nej w Polsce (do lina  W a rs za w y )" . 
Ponadto na okładce figu ru je  na­
pis „E dyc ja  tylko dla m asonów".

A u tor w yjaśn ia  sposób odczy­
ty w a n a  tajem niczego kwadratu 

logogryfu , uskarżając się, że w ie­
lu masonów polskich nie zna zna­
czenia zawartych w  ty ir  kwadra 
cie wyrazów .

N a leży  zaznaczyć, że martyni- 
ści— czciciele szatana- -do innych 
rytów  masońskich odnoszą się z 
lekceważeniem. W  W , W schodzie 
F ran cji kontakt z lożami marty- 
nistycznym? m ają jedyn ie masoni 
najwyższych stopni.

N a leży  się Spodziewać, że na 
podstawie tych danych władzr 
rozpoczną energiczne dochodzenia 
dla wyśledzenia naszych czeicieli 
szatana.

S a d  p r o g s f i ę s l
W e r d y k t  s ą d ó w  p r z y s ię ­

g ły ch  w  s p ra w ie  D oh o szyń sk ic  
go  w y w o ła ł  du że  w ra ż e n ie  w  
sp o łe c zeń s tw ie  i w ie le  o d d ź w ię
k ó w  w  p ra s i“  Z w o le n n ic y  są­
d ó w  p rzy s ię g ły c h  u w a ża li ten 
w e rd y k t  za  a rgu m en t, k o rz y s t  
ny d la  s ą d ó w  p rzy s ię g łv c n , 
p r z e c iw n ic y  za  a rgu m en t n ie ­
k o rzys tn y ,

N a s z  stosu nek  do  sp ra w y  
sąd ów  p rz j-s ię g ły ch  jes i p o w ­
szech n ie  zn an y . U w a ża m y  są­
dy  p r z y s ię g ły c h  za fo rm ę  w y ­
m ia ru  s p ia w ie d l iv  ośc i zu p e ł­
n ie  d la  n aszych  s tosu n k ów  m e 
o d p o w ie d n ią . O sta tn i w e rd y k t 
n ie  zm ie n ie ł  o c zy w iś c ie  n asze ­
g o  s tan ow isk a .

W e r d y k t y  są d ó w  p r z y s ię ­
g łych , hę cląc fo rm ą  n ie zb y t  
s zc zę ś liw ą  w y m ia ru  s p ra w ie ­
d liw o ś c i, m o gą  liy ć  w  n iek tó -  
rv .:li w y p a d k a c h  c ie k a w y m  
w y ra z e m  o p in ii  p u b lic zn e j. 
P o d  tym  w ła śn ie  w zg lę d e m  
b a rd zo  ch a ra k te ry s ty c zn y  jes t 

osta tn i w e rd y k t .

D w u n astu  o b y w a te li,  stai o- 
w ią c y c n  ła w ę  p r zy s ię g ły c h , nie 
d o b ie ra n y c h  p r z e c ie ż  p o d  k ą ­
tem  w id z e n ia  p o lity c zn y m  jed  
n o m yś ln ie  u zn a je , że  p e w n e  
c z v n v  p od  w z g lę d e m  fo r m a l­
n ym  b ęd ące  n ie w ą tp liw ie  p rze  
k ro c z e n ie m  o b o w ią zu ją c y c h  
p r z e p is ó w  p ra w n y ch , n ie  są w

p ew n ych  w a ru n k a ch  p rze s tęp ­
s tw em

U w a ża m y , że  d z is ie js za  P o l 
ska  r z e c zy w is to ś ć  m usi u lec  
ja k n a js z y b s ze j grun tow n ie j 
p rz eb u d o w ie . W  n a je źd z ie  na 
M yś len ice , ja k  i w  os ta tn im  
wre rd y k c .e , w id r im y  fa k ty , 
k tó re  tę naszą  te zę  p o tw ie r ­
d za ją .

S am e  te f a k t y  B y n a jm n ie j 
nas n ie  c ieszą . Ś w ia d c zą  b o ­
w ie m  w y m o w n ie , ja k  d a lece  
za s z e d ł ju ż  p ro ces  r o z k ła d a ­
n ia  s ię  d o ty ch cza so w ych  
fo rm . ja k  trz eb a  s ię  sp ieszyć  
z b u d o w ą  n o w e g o  ład u , w i e l e  
trzeb a  zm ie n ić  w  tym , co jes t 
d z is ia i.

A  tym cza sem , ia k ż e  je s zc ze  
d a le cy  je s te śm y  o d  tego , b y  
m óc  na s e r ie  za c zą ć  p o z y ty w  
ną p ra c ę  n ad  b u d o w ą  n o w y ch  
s to su n k ów  w  P o ls c e . W ie l e  je  
s zcze  p r z e s zk ó d  p ię tr z y  s ię  na 
d ro d ze , b y  na  s e r io  za c zą ć  
p rz eb u d o w ę , w ie le  p o tę żn ych  
c zyn n ik ów ' s ta ra  s ię  w s z e lk im i 
sp osob am i n ied o p u śc ić  do  te­
go , b y  n o w ^  ła d  m ó g ł za s tą ­
p ić  d z is ie js z e  stosunk .

S tan  je d n a k , w  k tó ry m  m ię  
d zy  ocen ą , o p in ii p u b lic zn e j, 
a m ię d z y  fo rm a ln ą  w y k ła d ­
n ią  p ra w a  za c h o d z ić  m a g ą  
tak g łę b o k ie  ró żn ic e , ia k  d z i­
s ia j, n ie  p o w in ie n  się p rz ed łu  
-<ać w  n iesk oń czon ość

Uchwala ta stwierdzała następnie, 
że działalność Związku jeK szkodli 
wa dla samorząd- rzemieślniczego.

Redakcja ogłosiła list, zamieszcza­
jąc dosłowne urywki z uchwały, wraz 
z komentarzem.

Oskarżyciel publiczny w  osobie 
prok. Goczałkowskiego popiera* skar­
gę, żądając ukarania zarówno Ciepliń­
skiego, jak i redaktora oo powiedział 
nego.

Oskarżeni nie przyznali się do id -  
ny. Ciepliński dowodził, źe odnośna 
uenwała zapadła na zgromadzeniu ce­
chowym, a on jal.o Kierownik biura 
cechu otrzymał poiecenie '•'.zesłania 
uchwaiy do prasy.

Czarnkowie cechu niejednokrotnie 
dawali wyraz w emu niezadowolenia 
z  cziałamośr Związku Izb, uważa­
jąc że wysokie uiksy egzaminacyjne 
i rejestracyjne uniemożliwiają recjo- 
juolny rozwój polssiego rzenuosl i 1 
nie pozwalaja na wyzwolenie się sze­
regi rzemieśk^ów, pidcnjących jako 
chałupnicy bądź też na obcych war­
sztatach.

Diugi oskaiżony redaktor Biaiasie- 
wicz utrzymywał, i i  mając oficjain" 
dokument z cechu im. Kilińskiego nie 
badał prawdziwości r  rzutó w, z dru­
giej zaś st-on,r wiedzia1, że przeciw­
ko p. Snopcz; ńsKiemu podnOszoni są 
różne zarzuty.

Sąd prz-sUchal trzech świadków, 
między mmi posłe. Snopcz/ńskiegc 
Dyrektora Związku Izb rzem^slifl- 
czych płk. Bolesław Sikorskiegc 
P >seł Snopczyński wyjaśnił, iż z bud­
żetu Związku ISO tys. rocznie idzie r  i 
wydatki t dminislracyjne. ' Nie miał 
jednai: dokWnie określić jak liczny 
jest perrnel „.zędnicz, Związku. 
Prezes Związku Izb ma oo dyspozycji 
80( zł. mieś. i z pieniędzy tych ne 
zdaje rachunków. Ponadto is.meją 
funi usre na zwro* kosztów przejaznt 
opłacanie diet, podróżujących po “ra­
ju w  sprawach służbowych członków 
zarządu i t. d.

Z  zeznań oułk Sikorskiego wynik* 
znów, że opłaty prbieram od człon­
ków są istotnie wy sosie Karta rej« - 
srracyjna dla mistrza kosztuje 12® 
zł„ egzamin 50 zł. Tajisy te uchwa­
liła Izba Rzemieślnicza, a nie posz­
czególne cechy.

Proces przerwano do Lilia 12 bm 
gdyż Sąd wezwie kilku śi mdkuw od 
wodowych między innymi i p, (Ve*ie- 
ra, aziaiaczt r cechu rzezników, k,ó 
ry również miał proces *  Sądzie 
Grodzkim z posłem Snopczyńskim o 
zniesłai/ienie i sprawę wygrał. Za­
rzuty Webera mniej więcej pokrywa­
ły się z zarzutami aktualnie rozpa­
trywanymi.

Obronę obu oskarżonych wnosił 
adw. Jeziorski,

P o p a d a
Nad Polskę nadpłynęły z  pół­

nocnych obszarów R osji chłod­
n iejsze masy pow ietrza pochodze­
nia polarno - kontynentalnego, 
powodującego na północnym za­
chodzie w  poniedziałek w  godzi­
nach porannych w zrost zachmu­
rzenia. N a  pozostałym  obszarze 
kraju utrzym ywała się w  dalszym 
ciągu pogoda słoneczna .

P rzew id jw an y  przęb ieg pogo­
dy do w ieczora dn. 6 bm. Pogoda 
słoneczna i ciepła. Um iarkowane 
w ia trj' z kierunków północnych. 
N ad ranem m iejscam i irg ła . W i­
dzialność dobra, jedyn ie  rano 
słabsza.

H NOWY H
„ / L A D ą

Chcesz w iedzieć prawdę o Ru­
chu Narodowo Radykalnym, za­
prenumeruj „N ow y  Ład ".

Prenumerata kwart. zł. 2.20, 
dla prenumeratorów „A B C " zł, 
1.50.

Adres Admin i Red. A l. Jerozo­
limskie 3a, m. 11, Konto P . K Oj 
10666.
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C P  O T O W
Polska drużyna nawiodła na całej linii

Rumunia zwycięża Polskę 4:2
23U00 tys. wSdzów

Międzypaństwowy rneci. piłkarski 
pomiędzy reprezentacjami Polski i 
Rumunii zakończył się. zasłużonym w 
pełni zwycięstwem Rumunii w sto­
sunku 4:2 (3:2).

Ne odnowionym stadionie Ł. K. 5. 
bogato przybranym flagami c bar- 
wacn narouowycn rumuńskich i poi- 
skich, zgromadziło się 25 tys. wi­
dzów cc jest rekordem boisna.

Składy drużyn
Drużyny \yystąpity w następują­

cych składach:
Rumunia* Da'. Id, Buirger, keitk/m, 

Yint.iUa, Juhas, Rafinsky, Mołueveani, 
Covacs, Barath, Dodola i Dobay.

Polska; Madejski, Genua, Szcze­
paniak, Kryszkiewicz, Wasuwicz, Ku- 
■tarczyk 2-gi, Wcd-rz -  Wilimowski, 
Maty as, Piontek i Piec

3 goia Rumunii
Grę zarzynają Policy i już w dra- 

g.ej minucie pięknie bity przez Pieca 
róg, uobija Maty as, .dobywając 
pierwszą bramkę dla Polski, ‘w kilka 
minut później Rumuni rewanżują sie 
przez Dobayj, a w 12-ej minucie Ba- 
latky podwyższa wynik do 2 ’.i dli 
Rumunii. Rpłacy są nieco cpeszeni i 
całą inicjatywę przejmują gości*. 
W lą-ej minucie pada 3-ci punkt ala 
Rumunii ze sti zału Dodola. Dalsze 
r.iejezpleczne sytuacje pou a ramką 
Polski wyjaśnia szczęśliwie obrona

Dopiero po 2Mu minutach Poiacy 
nieci strząsają się z przewagi Rumu­
nów i coraz częściej zaprażnją ram­
ce gości. W 25-ej minucie Piec dosta­
je się pod bramkę Rumunów i nie 
l afia do pustej bramki. V5 minutę 
później Wilimowsni. korzystając z za­
miesza.na poa bramką F umur.ów zdo. 
bywa drug. punkt aia Polski, ustala­
jąc wynik pierwszej połowy. Przed 
przerwą Polacy ma>ą znowu okazję 
nodwyłszenia wynma, aie bramkarz, 
rumuński inieiweniuje szczęśliwie

ratując swoją dru,.ynę od utraty 
punktu.

Nic się nie składa
Po zmianie pói Polacy mają więcej 

z gry, ale me umieją wyzyskać szere­
gu murowanych sytuacyj pod brun. 
ką gości W  piątej minucie strzał Ma­
ty asa mija bramkę dosłownie o kilt a 
centymetrów. W kilka nunut później 
Piec znowu nie trafia de bramki z 
kilku metrów. Podoone sytuacje po­
wtarzały się jeszcze kilka razy, przy 
czym znwsze polski atak nie umiał ich 
wyzyskać.

Pod koniec meczu Rumu 
ni mają zapewnione zwycięstwa i nie 
wysilaj:, się specjalnie dla poęniesje- 
nia wyniku. Mimo to, każża ich ak­
cja jest bardzo niebezpieczr: i Ma­
dejski musi dokazywać cudów, aby 
uchronić brama? Polski przed strza­
łami Rumunii, Ma Kilka minut prz id 
koncern meczu baratky z wypadu zdo 
oywa czwartą bramkę, ustali ląc wy 
nik dnia.

Rumuni bezwzględnie 
iepsP

JaKO całość drużyna rumuńska wy- 
padła o wicie lepiej niż drużyna {u l 
ska. Rumuni poz. fenomenalnym star 
tem pokazali bardzo dobrą grę zi - 
społową i ładną taktykę. Wszystkie 
akcje inicjowane f rzez aial: rumuń­
ski były groźne dla Prłaktw. n -  
tym napastnicy ich strzelali z każdej 
sytuacji, ra  ogół celnie i niebezpiecz­
nie. Najlepszą częścią drużyny była 
pomoc, zwłaszcza środkowy pomoc­
nik Juhas. Trio obronne byłe istniej 
pcv " t  i bramaarz miał rac~ej dużo 
szczęścia, zwłaszcza, że polscy na 
pastnicy byli szczególnie niedyspo­
nowani. ttrzałowo. ' -

Pomoc zawiodła
W drożynie: nolskiej wyróżnił się 

przede wszystkim Maty as którv był 
■Ljjlepzsym gtaczem na boisku.-Bar. 
dzo Jobrze grał również Wodarz. W'i-

HILIP5

I R  A  O  I O
Wtorek, *  lipca

6.15 Pieśń, „K iedr ran: wstają
zerze". S.fll viimna.ityka. t.ad Muzy­
ka (płyty)- 7.00 Dziennik. 7,10 Mu­
zyka (płyty). 1157 Sygnat czasu i 
hejnał z Lakow a  18 03 Dz’emus.
12.15 Skrzynka Tolnicza. l2.2o Kon­
cert O k. Wojskowej 15.45 Wiadomo 
ści gospodarcze. .6 00 „Czym sst 
twój tatuś ?“ ■ — Pilotem linii lotni­
czej" (Transm. z lotniska z Pnruban 
ka, —  dia dzieci staio-ycr. 16.20 
Mandoliny i ksylofon (p łyty ). l6.43 
„O najdziwniejszej puszczy w Pol­
sce" felieton. 37.00 W  se.ną r a z  
tijcę urodzin Władysława żeleńskie­
go 17.50 Aktualna pogadanki tur • 
styczna. 1600 Przegląd aktualności 
fnansowc - gospodarczych. 18.15 se­
renady i.isirumei.Łalae i  wokalne 
(P łyty). 19-00 „Aledjcy chorzy w 
krzywym rw>erc'adls  ̂ humoru" - 
wesoły dialog'pacjentki z dokte*:tn
19.15 I audycja z cyklu „Symfonie 
Beethovena" (p łyty ). 19 50 „Uri' p 
wypoczynkowy czy aportowy" — po- 
gad ink i. 20.00 Muzyk . lekka 1 ta- 
rccane w wyk. O * .  tfileńakiej z u- 
dzialem Luby Lewickiej —• śpiew. 
W  przerwie o godz. 20.45 Dsaenmk i 
Wiadomości rolnicze. 21.45 „W 'e li.
„wiat Capowic" — recytacja (Cz. 

IT, 22.00 Pieśni węgiersk i w wyk. 
Beli Csoka. 22.30 Muzyka węgierska 
(p yty ). 22.50 Ostatnie wind' mości 
dzień lika i komunikat meteorologicz­
ny.

W ARSZAW A II  (Mokotów)

13,00 Koncert rozrywkowy (p łyty) 
14.06 Koncert Orkiestry Filharmonii 
Londyńskiej z udziałem Józefa

geti‘fcgo (skrzypce). Dyr. Tomasz 
Beeeham (p łyty ). 1 5.00 Repoir iz 
życia. 15.1 j  Muzyka tauecz..: 22 00
Wiadomości sportowe, 22.05 Muzyka 
lekka (p łyty ). 23.00 „ży d *  rozdro­
bnione' — laczyt. 2315 Muzyka ta* 
necziia.

Srude 7 lipca
615 Pieś.-. „Kieay ranne "wstają 

zorze". 618 Gimnastyka. 6 38 Muzy­
ką fpłyty). 7.00 Dziennik "-10 Mu­
zy! a płyty). 11.57 lygnał czata . 
hejnał * arakowa. 32.03 Dziennik. 
12.15 Mie izank* „-jstewne or*m« — 
pogadanka. 12.25 iwncirt w  wyk- Łó­
dzkiej Ork. Salonowej. i5.45 Wia­
domości gosę odarcze. 16.OC ,Religijh 
ność Orzeszk z ej a nas ae czas: ‘ —  
szkic literacki. 16.1o Piesiu śląskie 
Tama Gawlasa r wyk. ć..ón. miesz. 
„Slowiczek" w ttudzio Śląskie 16.4: 
„Psychologia iołnieiza w  iteratu 
rze polskiej” —- Odczyt 17.00 Koncert 
solisto* T  Becka -Frankiewicz —  
śpiew, L. Budkiewicz —  w plpnczśfia.
1.50 „Budujemy własny dom* : - ■ 
„Pierwsze kroki" —  felieton. 18.00 
Chwila Biura Studiów. 3 8.15 Oktet J. 
I) Squire‘a i  Stefan W-tas ( płyty''
10.00 Słynni dyrygenci — NIT audi - 
d a  —  Karol Muek i Walter Strarem. 
(p łyty). 39 50 Wiadomość* ipo: towe.
20.00 Iluzje —  koncert Ł akowskiego 
Kwartet*, Schrammla: 20.45 Dzien­
nik. 21.00 Koncert chopinowsk’ w 
wyk. Zofjii Rabcewiczowi j —  forte­
pian W nrogianie 24 P.eludia op. 
28. 21.45 „W ielki świat Capowe" —  
recytacja I I I  20.00 Muzyka lekka i 
ran czua w  wyk. Urkie«,wy P, K.
22.50 Ostatnie wisiom. dzicnmks i
komunikat meteorolog.czuy.

M A R sZ A W A  11 (Mokotów)
13.000 Tematy mitologiczne w ma- 

zvcs rrancusluej (p ły ty ). 14.06 h on- 
cert rozryvrkowy (p łyty ). 13.10 Życic 
kulturalne stoi y. 15.1L Koncert so* 
listów. M. Bielicka —  śpiew, St. la - 
wroszeiricz —  ski-zypce. 22.00 Wiado 
mości sportowe. 22.06 Muzyka likica 
f ,„y ty ). 23.00 „Z nowych zbiorów po- 
zji“  —  kwadrans poetycki. 23.15 

?Iuzvka tantczna ępłyty)-

Notowania giełd warszawskich
GsEŁDA PIENIĘŻNA

Berlin

limowski był o klasę gorszy niż na 
meczach ligowych. Pico rie umiał 
wyzyskać bardzc wielu sytuacyj 
murowanych pod bramką przeciwni­
ka. Główną winę za porażKę naszej 
drużyny ponosi pomoc. Gra defensy­
wne Polaków spowodowała, iż atak 
musiał się sani starać o piłki, poza 
tym napastnicy rumuńscy bardzo la 
two przedostawali się przez naszą 
pom«c Było to o tyle niebezpieczne, 
że i cbro.ia w  pierwszej połowie nie 
stanęła na wysbKOsci zadaniu Ma­
dejski był na igół aobry, zawmil je­
dynie drugą brumkę. Po> przerwie 
bronił jednak bardzo przytomnie i 
pewnie. ->

»

Mcc i  z Rumunią Dyr 77-i m spot­
kaniem naszej reprezentacji piłkar­
skiej, Dotychczas odnieśliśmy 29 
„wycięatw, ponieśliśmy 36 porażek i 
wywalczyliśmy 12 remisów. Stosunek 
błomek jest dla nas koizystny i wy* 
flOai 368:166

Z  Rumunią rozegraliśmy dotych­
czas 7 spotkań, odnosząc zaledwie i 
zwycięstwo. Trzykrotnie przegraliś­
my, a 4 |>iecze zakończyły sic remi­
sowo. Stosunek bramek wynosi 19:18 
iia korzyść Run,unii.

B r a w o  A .  Z .  S .  P o z n a ń
Zftyuęstwa faworytów ne mistrzostwach Polski

W  drugim dniu lekkoatletyce. 
nycJi m istrzostw  Polski, które od­
były  się w  Chorzowie, zebrało s ’>  
na stadionie ok. 2.500 w idzów .

Na ogół faw oryc i nie zaw iedli, 
zajm ując czołowe m iejsca. Św iet­
nie zapow iadający l s ię ’  Duneck! 
(K P W  Toru ń ) zdobył trzeci tytuł 
w icem istrzowski w  biegu nr -200 
mtr., b ijąc po ran drugi Popka. 
Poza tym w yróżn ić należy w ete­
rana lekkoatletyki ’ polskiej Ko* 
strzewskiegc, który zdobył drugie 
m iejsce z  czasem 56,3 sek. Sznaj­
der w  skoku o tyczce po uzyska­
niu wysokości 4 m tr. próbował 
pokonać wysokość 4.15 mtr., jed  
nak po dYvóch nieudany cl: sko­
kach zrezygnow ał z  tego. Dobrze 
spisai się Mucha (Soaól ' Cze­
lad ź ), który pokona! óobrego Kłem  
czaka w  te j konkurencji. N a  pod­
kreślenie zasługu je rów n ież bar. 
azo dobry wynik szia tety  4x400 
mtr. \ZS warszawskiegc (3 :28 ,2 ).

Kucharski, który w zią ł udział w  
biegu na 1.500 mtr. dopiero po 
ciężkiej w a lce uporał się z  Solda- 
nem, prowadzącym  ten b ieg przez 
wszystkie okrążenia. Dopiero na 
” 00 mtr. przed metą Solaan mu­
siał uznać wyższość Kucharskie 
go. B y łe  to najciekawsza konku­
rencja  niedzieli 

Techniczne w yn ik i poszczegól­
nych konkurencyj n iedzie lnych : 

R zu t 'c s zc zep em : X  1 Turczyk  
(W arta  P o z .) 63,90. 2) Lokajski 
(W a is z .) 60,09, 3 ) Gbm czyL
tW arsz.) Ó9.96.' * ‘ 1

200 mtr*: 1 )  Zasłon* (fcperta 
B iałystok ) 22,1, 2 ) Duimcki (K PM 7 
Toru ń ) 22,5, 3) F jp e a  ,A Z L_Poz  
nan) 22,€,

'Skok w zi/yzi l j  H o ffm an  K a ­
ro l (A Z S  Poznań ) 1.82, 2 ) Chmiel 
(K P W  K atow ice ) 1.82, 3 ) Niem iec 
(P ogoń  L w ó w ) 1.82.

Rzut m łotem : 1 )  W ęylarczyk  
(Sokół Chorzów ! 42,58, 2 ) K „co*

Wandor pierwszy na mecie
Dra£vnowf- sw v ci^ ,v lii Polska I

I n d y w i d u a l n i e  N a p i e r a ł a
W  niedzielę zakończył się lO dnw 

w y wyścig kolarski „Dool.oła Polski” .
Ostatni »-ty  etap prow dził z Ło­

dzi de Warszawy na dystansi. i 46 
km. Po starcie honorowy..* przed Ma­
gistratem m. ł fio zi, ińwoanicy ru­
szyli woino do Radoguszcza :kąd 
nastąpk waściwy start. Pierwsze ki-

k a p ia k  Jó z e f

w raz ze Starzyńskim  głownie 
przyczyn ił się do zwycięstwa 

Polsk i I.

ton.etry zawodnicy ‘nda -wartą gru­
pą, prowadzeni przez drużynę Polski 
1-ej. Za Zgierzem przeoija gum* Na­
pierali, jest to ne tem do ucieczki 
Wasilewskiego który jest raz -n z 
Napierałą kandydatem na zwycię-.cę 
wyścigt Po kilnu kilometrach jed 
na„ Wasiiew sKl zwalnia remp 1 do­
chodzi go Napierała. Pod jłównem 
przeb'ii gumf KapiaK Jozc., atrzy 
n uje się z nim Starzyński, który od­
daje mu swoje koio, a san. zostaje i 
zaKiaua nową gumę. Jest io  pierwszy 
podobny wy panek w  czasie wyecigu. 
Widać tigc, że drużyna Poisk1 1-ej 
z ł  wszelką cene stara sii atrzymi ć 
swoje pierwsze miejsce w k,<»yfikacji. 
0<f tum ego Łowicza do WiuSiawy 
zawodnicy jadą znoi r j zwa*tą grupą, 
rezerwując rily na finisz

N'a Dy nas i  epade iic*wszj V » p  
ror w  czasie 4:47:13, 2) K ir  lit .Tó- 
zef 4:47:14, 3) Masiiewsk5 4:47:1?, 
4) Napiera.a, 5) Kiuj, 6) Ignaczak, 
7) Starzyński, 8> l.apiak M., 91 Sza- 
ley (W ęgry;, 10) Kołodziejczyk,

Drażynowo 9-tu etap z-ygraia poi- 
ska I-sra 9:34:29

2) Połska 3-cia w c_asi« 9^4 :U .
5> Pois.i* 2-gi. 9:34:48- ,
4) ROlsita 4-ta
5) kumunia-

OSTATECZNA KLASYFIKACJA
W  ogólnej klasyfikacji Indywidua, 

nej pierwsze miejsce zajął i odniósł 
zwycięstwo v wyścigu Napierała w 
cżasi 43:05:56. 2) Waglewski
43:08:36,6. 3) Kapiak j. 4320:12,4 
4) Ignactak. 5) Moczulski. >) 1 Urba­
niak 7) Starzyńska 8)  Wlsmtwski. 9) 
iVar.dor. ») Kapia» M. H ) l^apot 
(Rumunia), 12 Dudu 13) Kołodziej­
czyk. 14) Szalfcy (\Veery), 15) Bar 
nai-oti- (W łochy). 1ó) Kluj. 17) Mat-

czak 18) Clemans 
Hrynciuk (Rumunia;

(Trancja). |9)

S T A R A N S K ł  W ACŁAW

Ou ó LN a  aL a SYFIKACJA 
DRUŻYNOWA!

1) Poiska 1-sza w  czasie 86:26:37.
2) Polska 3-cia ftf,:3':36,4.
3) ro i*V  2-ga 86:32:18,6.
4) Polska ta 8":2Ś:3?,8

(Sokół Tarnowskie G óry ) 42.38, 
3) W ięckowski (Sokół Bydgoszcz) 
36.66

Tyczka : 1) Sznajder (P ogoń  
Katow ice) 4 mtr., 2 ) Mucha (So  
kół Czeladź) 3.70, 3 ) K lem czak 
(A Z S  Poznań ) 3-70.

Szta feta  4x100 mtr." 1) A ZS  
Poznań 43,8, 2 ) A ZS  Lw ów  44,4, 
3) W arszaw ianka 44,8, 4 ) W arta  
Poznań. Cracoyia została zdy* 
skw lifikowana 

5.000 m etrów : 1) N o ji (grupa 
olim pijska) 15:22, 2) Dupiickl 
(A Z S  W a iszaw a ) 15:27, 3 ) W ir- 
kas (W arszaw ianka) 15:3C 

400 mtr. p lo tk i: 1) M asze>. skt 
(L eg ia  WTarszaw a) 55,8, 2 ) Ko- 
strzewskt (A Z S  W arszaw a) 56,3, 
3 ) N iem iec (P o goń  Lwóyv) 57,5- 

1 500 m tr.: 1 ) Kucharski (P o ­
goń L w ó w ) 4:01, 2 ) Soldan (C ra . 
covia ) 4:02,S, 3 ) Skouk (P o g o ń ) 
4:09,6.

T ró jskok : 1) H o ffm an  M,
(A Z S  Poznań ) 14.28, 2 ) H o ffm a i 
K. (A Z S  Poznan ) 14 19, 3) Szmidt 
(A Z S  Poznań ) 13,74.

Szta feta  4x400 m tr.: 1 ) AZS  
W arszawa 3:28,2, 2 )  F „go ft Lwów, 
3:31,5, 3 ) Stadion Chorzów 3 :33,6.

W  ogóm ej punktacji p ierwszi 
m iejsce za ją ł A Z S  Poznań —  132 
pkt. yrzed W arszaw ianką —  113,5 
pkt., 3 ) Pogoń  Lw ów  58 pkt., 4)1 
A Z S  W arszaw a 50, 5) AZS  Lw ów  
32, 6 )  C racovia 29, 7) Legia  W ar­
szawa 28, 8 )  K P W  Torań  27, » ) '  
Sparta B iałystok 26, 10) Pogoń  
Katow ice 26 pkt.

W  R y t i k e
W  turnieju tenisowym o mistrzo­

stwo Łotw , w grze pojedyńczej pa­
nów Toczjoskl pokona! Łofi Zei- 
te 5:0, 6 :1. Następnie Polisa 6:1, 
6:3, Kwalifikując się do półfinał— 

SzajK vski pokona. Niemca Haen- 
dewera 3:6, 6:3, 6:2 i wczed! również 
do półfinaj ,

W  grze o puchar Łotwy Tłoczy*¥d 
jłowona" haenflewerKa 6:1, 6:1, i Vo- 
lis pokonał Czajkowskiego 6:2, 6 :8, 
8:6.

W  półiu.afe O rrtijU ,ua wO ŁOtwy 
TlotzyiidkJ gra z Cechem Drobnym 
a Czajkowski z Czechem StingU.

l i

5) Rumunia 90:07:54,2.

U l p e s t " . w y g r y w a
W  K*towicacn odbył się między­

narodowy mecz pifftl r ę c z n i p o m i ę ­
dzy węgierską drużyną „U ipestJ Bu- 
Japes7 a R. K  5. (atowice. Mecz 

' ter zakończy* si? wysokim zwycię-
l siwem gość' w  stosunku 14:6 (4:4 ),

-X -

D»wizy: Holandia 2:30.80: 
(sprzeaaż 212-51, kupnp .'11.6/ , Bru 
ksela Gdańsk lOO.Oo; Helsinki
(sprzedaż lkóO, Kt:pn«‘ 11.54;; K 
nenhaga 116.75; Lctdyn 26.15; Me­
diolan (sprzedaż 27.9S. kuono 27.78); 
Montreal (sprzedaż i.29. kupno 
5 26,5); Nowy Jor' 5.28,5; No\vy 
Jork (kabel) 5.28 i 7/8: Oslo 131,40; 
Paryż 2038; Praga 18.42; StockhJm 
134.80; Wiedeń (sprze-i. 00.20, kup- 
o J0,80'i; Zurvch '20.55 f sprzedaż 

120,95, kupno 120 35); Marka mem 
srebrni (sprzedaż 132.00, kupno 
140.00>■

papiery orocentówe: 3 proc. p«ż. 
prtm inwest. I-ej em. 64.50; 3 proc. 
poi. prem. iąwesk; seriowa ]-<  em, 
32 25; 4 proc, kons. (większe) 53.00 
— ’ 53.50; 4 proc. poż. konsolid. (drob­
ne) 52 00 -  52.25, 5 proc, poż xon- 
• *rs, 59 50; s>Viadectwa 4 5 proc. 
wew. poż. państ. łd-75 —  50.7o: 8

W  obrotr.cn prywatnych 3 proc. 
renta ziemska (1.0U) zł.) 53.00 
52 35; 150u zł.) >4 50. J-ożyczki d-la- 
rou e w  obrotach prywatnych: 7 proc. 
poż. ślaska 51.75; 7 proc. poż. m. 
Warsz. (Magistrat) 52.13,

GIEŁDA ZBOZOWA
Ceny rozumieją się za JM kg. fa  

rytet wagon W irsziwa, w hand u 
hurtowym, w ładunkach wagonowych 
za gotówkę,

Ps.tenica jednolita 30-2; 30-75
pszenica zbierana 29*75 — 30-25, żyto 
I otandart 25*73 — 26*00, żyto II Stan­
dart 25 50 -  25.75, ^w'e» 1 stanuart 
28*00 - 28*50. owies' II standart 27.50
— 2f,.00, groch polny 23-00 — 34.0,1* 
wyka 26.00 -  27 00, «ub.n niebieski

  17-00, łubin żółty 17*50
— 1 !-00* Koniczyna czeTW. 110*00 - 
123 00, mak niebiesKi 70.00 —■ 72 00,
Mąka pszepnn cat. I 44.00 -  44JO,
mąka pszenna gat. II 36.00 — 37.OT,
mąka pszenna gat III 32.00 -  33-00;

szawy 60,38 —  60,75;_4,5 proc. L , i 
m. W arszawy 56.50* 5 oroc, L. Z,-nn  
V/arszawv >1933 r.), SSrjO —  5^.50; 
6 proc. obiig. m. Waiszawy 8 1 9 
em. 56.50.

\KCje: B. Polski 100,00; Lilpop 45; 
Ostrowiec 24DO

K ił  4 )  Will*-* 1 a ^ *J  >• «  “  -  '  ,
by pszenne grube i7 5̂ — 18-25, óirę- 
bv pszenne miałkie 16.75 — N  0- 
tręby żytnie 13-75 — 19.23, makuchy 
lniane 21.30 — 22*30, makuchy rzepa­
kowe 16-75 — 17*25,

Ogu.ny Jbroi 439 t., w tym żyta 
68 t, Terdencia siabsją.

Ciągnienioi r smyczki
I n w e s t y c y j n e j

W  gmachu m inisterstwa skar­
bu rozpoczęło się ciągaieu ie 8 
proc. Prem iow ej P o iycz id  Inwe- 
stycyjnej 2-ej em isji. W ylosow a­
nych będzie 1140 numerów, nr 
ogóiną sumę 2.200.000 zl., —  
jedna prem ia w  wysokości 
500.000 zł., jedna 125.000 zł., 
dwie po oO.OOO z ł , dw ie po 25.000 
« t ,  50 po 5.000 zl. 150 po 2.000 
zł., 450 po 1.000 zl., 770 po 500 zł

W ylosow ano: 

W I A D O M O Ś C I  z  T O K U

500.000 zh —  N r. Seria 4800, 
nr. ob ligac ji 27.

125.000 zł. Seria 2427 nr. 18, 
50-uOC zł, s. 11.131, nr- 41, 50.000 
zł, s. 20605 nr. 16, 25.00O zł. s. 
20805 nr, 22, 26.000 zł, s. 15446 
nr. 36.

P o  10.000 zł. 270 —  37, 1413 —  
38, 1534 —  28 1581 —  43, 2700
—  14r 4479 — 22, 5891 —  i9 , 8573
—  10, 8632 —  32, 11325 —  35, 
14351 —  17, 16424 —  29, 20617
—  31, 22035 —  4.

P n ra żk a  K is zku rn o
Mistrz świata dupiero trzeci

W niedziel? zaKończyly w  V'arsza- 
wic narodowe zawody śtiiclecico-my- 
śliwskie. - - - - - -  r > 1

W  strzelaniu do rzutków pierwsze 
miejsce i tytuł mistrza Polski zdobył 
St_nisław Rosenwertl", uzyskując 286 
pkt. na 300 możliwy ;h. •

2) Ziegenrtirtu —  275 pkt., 3) Kisz­
ki' rno — 277 pkt., 4) mjr. Sztukowsid

—  270, 5) inż. Jeziorowsk' -  260
6' Lzerski —  257, « **

W  ogólnej klasyfikacji pierwsze 
miejsce w  stizclauii kulowym zajął 
kpt. Zaleski, mając 333 pkt. na 500 
możl. ■ •

W  airzelaniu śrutem do zająca wy­
grał Szydłowski, uzyskując 29 pkt, 
ńa 30 możliwych-

W y D l K ig o n i lw
z  d n i a  śG t i p c a  b .  r .

GON. I. Dyst. lou-J m. Nagr. 24U) 
zł.: 1) Nomaae chj. Trefrk 2) Nelly 
(4*,, 3) Irtysz (i0), 4) Iloczyn (10,5> ■ 
Wygr 1-39 s. w  "'alce o szyję. Tot,
58.5, fr. 20—21

GON Ii. Dyst. 1S00 ni. Nagr. 2000 
zł.: l )  Markietunka, ż. uill, z) Hon- 
wed 145,5), 3) Nev (13,5) 4) Govil 
(14V Wygr. w 155 s. ł. o ) dł. Tot.
15.5, fr- 9,5— 15.

GON. III. Dyst. 3200 m. „Handi­
cap", Pł0tv }) Grand Seigneu,, ;. 
Dviik, 2) Nurt (12,5). 3) Rodin (26) 
4)' Garlaez (125). Wygr. w 3-42 s. ł. 
o 3 dł. Tot. 9,5, fr. 6.5—7,5.

GON. IV/D yst Z200 m. „Handi­
cap Chambery" 10*000 zł.: l i  Pędzi­
wiatr I! ż. uarner 2) )  IW* (97,5). 3; 
Lech II (39), 4) Pommerj 131). 5) No- 
ceur (4”  5), ó) Ka-oia Tictc.. (12,5), 
7) Le Picador (46). 8) No1’  (40,5). 
9) Krzemień (12,5), 10) Toffi ( lk r.5). 
Wygr. yv 2.J9 s. ł. o 2 uł. lot. 110,5, 
fr. 22.5—22— 13,3.

GON. V, Dyst. 1600 m. Nagr. I 8O0 
zł.: 1) Dzv 'on II. ż. Gili 2) Struna 
(50). ,) Odwaga (93,5), 4) Bryza
(97p), 5) Giorgetta UOD, 6) Hipote­

za (161), 7) Avana IU (33). Wygr. w 
1.401/2 s. *. o 3 dł- Tot. 7 , fr 5,5—7,5, 
9,5,

GON. VI. Dyst 220O ń.. „Handicap 
Ko-diana" lu.Q0O z*.: 1) Jacek II, ż. 
Stasiak, 2) Neptun (49,5), 3) Bałtyk 
(38,5), 4) Komis (48,, 5) Howerla
(63A), 6) Ganeur {21', 7) Kiopo- (48), 
gl Pa >i:„cz (269.5) 9) Oriea" (48,5), 
16) Dar (65,5), 11) kewers (55), 12) 
Jrawe* (o3A). 13) Olimp (100). W ' gr 
w 2-19 s. o 1 Yż dł. Tot. 30,5, fr. 10^ — 
Hi. 5-14,5.

GON. VII. Dyst. 2800 ni Nagi. 22,0 
zl 11 Sandomierz, ż. Pasterr.ek, 2) 
C gia, 3) Milo (47), 4) Massacre
(?-3-5), 5) Toreadore ($9), 6' rj^k&j 
(3u,5). ■WyĆ’- w 3-01 s. ł o D/a dł. 
Tot. fi h. 6 5— 12,5*

GON. VII! Dyst. 1Ó00 m. Nagr.
?{00 zł*: 5) No-J ż Gulyas, ») Lon- 
dap (15), 31 Sty ', (623), *, Junto  ̂ (21). 
Wygr. yv ł 39%  s a D/s s. o TĄ dł. 
Tot in, fr. 6,5-7,$

GON. IN- Dyst. J100 m. Nagr. I4OO 
zł. 1) Sława, W . l.eba  2) l>  'dan- 
g II (19). ,3) Bibus (18). 4) Onawa 
(62), J) Hau irz (28) W yg ', w 
s . L o  21/2 dł, T  7 14, fr. 8 - l L

V e re y  zw y c ię ża  w  Gdańsku
W Gdańsku odbyły ?ię tniędzyna- 

uaowe regaty wiosiarskie
Poszczególne -biegi wykazał o- 

giomną przewagę olimpijskich dro­
żyn z Berlina o n  yerey^a z AZS 
krakowskiego. Dwćjka Balicki — 
1 Tstupski nie osiągnęła jeszcze poz'o- 
uiu europejskiego i poszła 20 długości 
z tyłu.

Czwórka BTW, złożona z zawodni­
ków młodych, nie przygotowanych do 
zawodów tak poważny cn, wypadła
bardzo słabo.

Jedynki nowii .,uszy: l )  Reitn z
bydgoskiego Fr.thof Ruoer Oubu 
8:27»6»

Jedynki seniorów: 1) Verey z AZo 
krakowskiego w czasie 8:lo, 2) Fue*n 
z łude/verein Victoria Bernn j 21,4, 
3) T sfer z Danz Ruderverein 8:41.

Bing główny czwórek o f froćę 
kanclerza Hitlera: 1) Beniner Kuaer- 
rlub i :2u,8. 2) Koenigsberger Ruder- 
club, 3) studenci politechniki gdań­
skiej, 4) B. T. W . «

Czwórki młodszych • Ruderclub
Elbląg, 2) Ruderclub Królewiec, 3) 
Friettiof Bydgoszcz. •

Dwójki podwójnej _ 1) wicemistrz 
ołimoiady załoga oerlińska Kaidel — 
Pirsch 7:15,9, 2) Rer,iner Ruderclub, 
3) AZS Kranów (Balicki — Ustupski) 
7:4C,2, 4) Friethof Bydgoszcz.

Bieg o nagród** Wisły czwórk ; 1) 
Hansa Gdańsk 7:30, załoga Fnethofu 
z Bydgoszczy na n-tym mi**!seu.

W biegu ósemek o nagrody senatu 
zwyciężył Berlinei Ruderclub 6:30 
p ;eił Danz Ruderverejn 6 13,4 ’ 
Koenigsberg. Ruderverein 6:52,6.

O p u c h a r  P o l s k f
W niedzielę rozegram zostały 

ćwierćfinałowe mecze o puchar Pre­
zydenta R. P.

W Warszawie .„„egrany zostąi mecz 
Warszawą — Łódź, zakotwiony ide
cydowanyir zwycięstw*/1 War: zawy 
3'C (2= 0)- Warszawa ń.iala orzez 
cza; bardzo silną orzewag*, rączej 
nic wyzyskaną cytrowo. Brs-ai- dir 
zwycięzców zdobyli: Krug M - n i 
Kuila. W idiów zeurało się około 2000.

W Katowicacn Śląsl pokona! Po­
znań 3:0 (2=0). Bramk; dla Śląska 
zdobyli: God (2) i Cebun 

W etanjsJSwowię reprezentacją Kra­
kowa pokonała Stanisławów (,:t (3 :0) 
Kraków zadc.. on,‘trował wysoki po 
ziom gry i miał, zwłaszcza przed 
przeiwą, silną przewagę bramki -la 

oryciyżcÓMi zdobyli: Krawczyk (2), 
Gu -di i samobójcza. Oia St-nisławo-
wa   Ruoziak. W idzew oko.o 2-000.

W Lucku reprezentacja Wilna wy­

grali. Z Wołyniem Y :y, (0:0). L>«eydn 
jacą bramkę sirzelił Pawłowski. Wi­
dzów 3.000-

P ł y w a c y
w  Poznaniu

Rozegrany w Poznaniu mięozynjia 
stówy Yiyscig pływacki „O ięćowri. 
ka", oiganizowany przez „Unię", da 
następujące wyniki:

Junio y d- lat 18: t) Kruczkow­
ski (Unia) 24:14,2 2) Ratajczal
(Unia/ 24:14,7.

Panie: 1) Stawska Zws (Un.a) 
36:52, 2) Mantheióv’na (PTP ) ?6:56, 
3) Kudlinssa (Unia) 26:06 (zeszło­
roczna mistrzyni)

Panowie: 1) MaWsz/nski UciU
(Unia) 24:09,o, 2) Ratajczak Henryk 
(PTP ) 24 9,7, 3) Tomczak (W ) 
24:10,2;
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CYNK
zaczęto  u mas ostatnio trochę 

nunyślac się naa sprawę sam. • 
wystarczaliiuści ju row cow ej P o l­
ski. Św iadczy o rym choćby o r a l ­
n i odczyt p„ nunistru Romana

Bardzo to pocieszające z ja w i­
sko. N ie  trzcua jednak rzeczy u j­
mować abyt jednostronnie. W ia ­
domo, że  pełnej samowysi arczal- 
ności tak prędko n ie osiągu emy. 
W arto  zatem m yśleć i  o tym, co 
uędzieiuy w yw ozić  wzam iau za 
przywożone surowce —  nie ty l­
ko teraz, a le i  za la t IG lub 20.

Tym czasem  mamy przykład, 
św iadczący, jaa  mato o tym się 
myśli.

Polska jes t w  posiadaniu sto­
sunkowo bardzo w ie lk iego  zapa­
su cynau. N a  surowiec ten zw ra ­
ca  się stosunkowo maio uwagi, bo 
je g o  olbrzym ia więkSŁOść idzie za 
granicę.

Tymczasem cynk jes t metalem, 
którego zasoby Bą najb liższe 
wyczerpaniu Geolodzy dyskutują 
nad tyra, kiedy zasoby rud cynku 
skończą się. Jedni mówią, i e  ze  
13 lat, drudzy, że za 30.

C zy li jeszcze za naszej pam ię­
ci ceny cynku pójdą oarózo 
soku w  górę. O czyw iście ludzie 
nauczą się ooenodzić bez tego me­
talu, ale do tego czasu w la śc ic ic  
le  kopalń górn iczych  porooią n ie­
złe in teresy na swoich pokładach.

Cynk będzie towarem, za który 
dostanie się wszystko. A  u nas 
w ieazą o tym i wyzyskują to je ­
dynie... obcy kapitaliści.

W ŻYFARDOWIF
zaprenumerować „A  B C  można 

a  p. Henryka Kurcke 

ul. W ilcza  2 m. 54

N i e p o t r z e b n a
K o m i s j a

taigonowy Hajnt donosi, że 
,lł|fla,<5tCb przyj edzie z Nowegr 
-Yorku jakrś specjalna Komisja, 
która ma obadać położenie żydów 
w  Polsce. (1 7 ). Niewątpliwie 
rząd nie dopuści do Polski tej 
.Komisji" bow{em nieaopuszczal 
nym jes t ażeby Polska była te­
renem dochodzeń, czy badań pro­
wadzonych przez czynniki mię­
dzynarodowe niejednokrotnie wro 
gie Polsce.

L l - d L u  a n k i e t a  „ A  B C

J a k  u s u n ą ć  ż y d ó w  z  a r m i i ?

Z y d l i  §a n ie zd o ln i p s yc h ic zn ie
do s in ib y  w  uranii pdhltiej

M asowy napływ odpowiedzi
na naszą ankietę wojskową w 
sprawne usunięcia żydów z armia 
polskiej jest wyraźnym  dow odn i 
jak bai ćzo p iną i j-alącą rast
spł Ł>£ ptzep 'owadze-.ia  lej ko­
niecznej re form .,.

LEGENDA  
O DYSCYPLINIE

Kapitan F  B w ielo letn i o ficer 
nadsyia nam następujące uwagi:

„Niektórzy (nieliczni wprawdzie)
zwolennicy pozostawienia żydów w 
wojsk., twierdzą, że żołnierz żyd jest 
naogół dyscyp <owany, posłuszny i 
zdolny. Zapominają jednak, że jeśli 
nawet żołnierz żyd w  czasie pokoju 
bęozli mii pozory dourego żołnie­
rz®, to jedna., na wojnie w obliczu 
niebezpieczeństwa wszystkie te po­
zorne (a nawet rzeczywiste) zalety 
znianą.

Podstawowy m i najistotniejszym 
podłożem tej prawdziwej wewnętrznej 
dyscypliny, która każe żołnierzowi 
trwać do ostatka na pos.erntku, jest 
miłość ojczyzny, jest glęfeulue p. czu 
cie wspulnOaei plemiennej, .irważonc 
w formie świadomej woli lub też pod­
świadomego instynktu. Namiastką te­
go może być poczucie honoru które 
jest tydowi albo ooce, uibo bardzc 
twolście pojr towane

W  dalszym ciągu swych uwag 
czytelnik nasz "stw ierdza, żo ży­
dzi są psychicznie niezdolni do 
pełnienia służby w ojskowej uza­
sadniając to w ten sposób:

,,/yd jako natura obca psychice poi 
skiej ,naród polski wśroj wszystkich 
innych narodów jest żydowi najbar­
dziej duchowo obej) jesl psychicznie 
niezdolny do pełnienia rłuźbt w  woj­
sku polskim Jeśli upośltd^eme fizycź 
ne dyskwalifikuje de służby wojsko­
wej to niezdolność psychiczna tym 
bardziej winna być „zynnikiem dys­
kwalifikującym".

D uW oD CY  
POTRZEBNE JEST 

ZAUFANIE
Powyższe uwag'. —  i tc w utopi tu 

DOdaj jeszcze w. ikszym aotycz ży­
dów oficera w t poaoficerów jako wy- 
cnowawców couuerza. Wśród szeregu 
•nnych Kwaiitikacyj potrzebnych do 
ćuwoazeim .neo_zownyir wanuut-en. 
jest zaufanie. Jest wykluczone, aoy

żyd mógł pozyskać pełne zaufanie 
podwładnych.

Te uwagi skreślone przez w o j­
skowego, m ającego w ielo letn ie 
doświadczenie w obcowaniu z 
żołnierzem  mają swój specjalny 
ciężar gatunkowy.

JESTEŚMY 
POZBAW IENI PRAW A  

ZASZCZYTNEJ  
SŁUŻBY

ra n  Stanisław Łęgow ik  roinik 
ze wsi Górka gm Gidle, pisze 
nam:

„Wiemy wszyscy Polacy, ie  muui- 
my mieć armię silna nie.ylko tech­
nicznie. ale i moralnie. Miode poko­
lenie uważf obie służby wojsko „ą  
za zaszczyt, zaszczyt którego wielu 
z nas jest pozbawionym, dlatego wła­
śnie, że żydzi służą w  armii poisaiej.

jeszcze jedno ..rzeoa pamiętać: Żyd 
jest -yrogiem. Nigdy dobrowomie nie 
powinniśmy puszczać wroga dc wnę­
trza arim ażeby sial ta:n widoczn; 
lub niewidoczny zamęt.

LEKKOMYŚLNOŚĆ
Dr. T  M ścisławski autor w y­

danej w  roku 1922 pracy „W ojsko 
Polskie a żydzi", w  Której przyto­
czył szereg dokumentów dotyczą­
cych służby ■ wojskowej żydów, 
cytuje na wstępie swojej odpowie 
dzi uwagę zam ieszczoną w  nume 
rze 80 „Po lsk i Z b ro jn e j" z dnia 
23 marca 1922 r. o istocie arm ii:

„O  armii rozstrzyga nii tylko jej 
liczba i przygotowanie wojenne, lecz 
taki* jej moc wewnętrzna 3ib dy 
namLzna akry-c w jej łonie i biorąca 
ronpęć w jedności myśli woli i czynu 
stanowi wartość pie.wszorrędnej wa­
gi, jako wartość’ niezawodna i nie-

iwodząca na we', wtedy, gay waiory 
materiałów .ne dopisaiy” .

Naw iązu jąc do te j cytaty pyta 
nasz czyteln ik :

„A  jak się te w a l o r mo r a l n e  
przedstawiają w odniesie.!.u do ży­
dów, wiemy wszyscy, aż nazbyt de­
brze. zaś rak 1920 dostarczył na., tak 
wymownych dowodów, ie  dziwić się 
wprost należy iekkoim śln„ści nasze< 
ru» dalsze toleiowanie żydów w ar­
mii''.

PRACA TC ZASZCZYT
W  "praw ie wprowadzenia obo­

wiązku zastępczego dr. T. M ści­
sławski p isze:

„Każda oracr, nawtt przymusowa 
tJ zaszczyt, z którego nOjzytiać w 
danyn państwie mogą tvlk. pełne 
„rawni obywatele. Zas żydzi, jak to już 
Napoleon trafnie zauważył w swojej 
mowie do senatu (7 kwietnia isof r.) 
„N ie stanowią sekty religijnej, lecz 
osobny, obcy taród” . Jakże więc 
„toii.a obcokrajowcowi dawać pracę, 
której tak bardzo po, zebuje, szcze. 
gólmej w dob> obecnego kryzysu, 
Każdy bt«. wyjąucu Polak a szc zegól­
niej Polak bezrobotny.\

Również przeciwny byłbym pobie­
raniu od żydów pojfłęwnego za nie- 
wykonywaną służbę wojskową. Było­
by to poniekąd ukryte uprawnienie do 
stałych żądań i pre.ensyj żydostwa 
za -w e świadczeni: specja. e (po- 
główne), uiszczane na rzec-- Paiutwi 
Polskiego, Żydzi nie powinni porosić 
innych opłat specjalnych, których nie 
opłacają pozostał' Polskę zamieszku­
jący cudzuzlzmcy. Jedynie orptaty 
uiszczane prze cudzoziemców po­
winny być pobierane od żyaów w 
wyższej skau, jako oa tych, którzy 
nrzez długie lata, ozięki naiwności, 
i, proozę . . i .  darować wyrażenie, głu­
pocie naszej, zJoiau ao rego siopnia 
wyeksploatować Kołaków, że mają 
już w  swym posiadaniu przeszło 50 
proc. ogólnego majątku uarod owego. 
A ponieważ droga, która ich do tego 
stnm oopro wadziła, nie jawsze bvła 
lojalna i uczciwa, szczególniej dzięki 
ucnylanin się od podatków ł całemu 
rzeregowi1 malwersacyj, przeto godzi 
się poudać sprawę M rewizji i od po 
wiednio do tego nałożyć nc żydów 
talde opłaty, by wyrządzone narado 
w  naszei j  krzywdę powetować, wy­
nagradzając wyzyskanych i pokrzyw­

dzonych przez żydów, a także odda­
jąc ikaibowi to, co winno było w 
swoini czasie wpłynąć do kas. jego.

WSZYSCY 
PR A W D ZIW I  POLACY

Czytelnik nasz ukrywający się 
poa pseudonimem „M iles " nadsy 
ła nam taką odpow iedź:

„Na ankietę ,Jak usunąć żydów z 
armii* pozwał:... sobie jako b. uczest 
nik w wojnie polsko - bolszewickiej 
odpowiedzieć następująco:

Doświadczenia nacze, poczynione 
z żydami w r. 1919 — 1920 musiały 
Każdego dbającego o przyszłość swe­
go nalodu Polaka przekonać, że żyd 
jakc zołnit.z polsni, to na wojnie jed- 
nostk: nietylko bezwartościowa, ale 
w najwyższym stopniu sznodliwa i 
destrukcyjna. Z  nich to rekrutowali 
się głównie i w przyszjuseł rekrutować 
siT bęną dezerterzy i szpiedzy.

Jest to więc element w armii pol­
skiej zapełń e niepożądany tak w 
czasie pkoiu jak i wojny i bezwzględ­
nie nn.eży ich z niej <isu..ąć. Tego 
udania są z pewnością wszyscy praw 
dziwi Polacy” .

W szyscy prawdziw i Po lacy —  
to głęDOkie przekonanie naszego 
czyteln ika jest rękojm ią jak  po­
ważne postępy poczyniła u nas 
świadomość usunięcia żydów z 
wojska.

Pon iżej zam ieszczam y Kupon 
ankietowy. Odpowiedzi należy 
nadsyłać pod adresem redakcji 
;A B C " A l. Jerozolim skie 121 lub 

oddziału m iejskiego naszej redak 
c ji A . Jerozolim skie 3a.

flusMft ankietowy

Kiedy dochody b y ły  w y żs ze
P r z e d  r o k i e m ,  c z y  p r z e d  d w o m a ?

Urzędy skarbowe sćanęly ohee- f cym jest wyasza niż w r  ubie- 
nie na stanowisku, ie średnia nor głym.
ma dochodowości w  roku bie^ą

o załączanip znaczków pocztowych 
m odpowiedź.

Kto chce poprzeć akcję Związku 
rylskiego niech posługuje się kontem 
P. K. O. 7 475.

L O N D Y N , 5. 7 37. Moskiewski 
Korespondent angielsk iego dzien­
nika „N ew  Chron icie" odbył w y­
w iad ze Stalinem, który w yjaśn ił 
mu powody stracenia Tuchaczew- 
skiego i jego  zwolenników, utrzy­
mujących zdaniem dyktatora sta­
ły  kontakt z wyw iadem  niem iec­
kim. P rzy  okazji Stalin nadmienił 
że ostatni y polecił rozstrzelać ko-

Chieb i praca dla Polakow
Dla powiększenia siniejącej wy­

twórni pończoszczmczej w  W-wie 
potrzebni' jest wspólnik z kapitałem 
l5  —  £0 tys. zł.

Kupię skiep galanteryjny lub Spo- 
ŹywcZj w mieście powiatowym

Pod W-wą jest do sprzedania sklep 
z żelazem.

W  łŁcramu jest do odstąpienia pie­
karnią do zmechanizowania wraz z 
doiretr

W  mieście powiatowym  kupię dom 
ze sklepem.

Potrzebni leup-y z  kapitałem do 
otworzenia hurtowni kolorualno-*po- 
żywczycl w  mostach powiatowych.

W  Wilnie iest do spr?*dania su­
szarni? twarogu dla wyobu Kazeiny 
Kanital 10 tys. zt

Poszukuje się dzierżawy młyna.
Potrzebni zegarmistrze do osiedle­

ni. na prowincji.
W  moście powiatowym pod W-wą 

jest do sprzedania sklep z naczynia­
mi kuch“ >, lymi oraz porcelaną i fa­
jansem. Kap,tał ok. 2 tys. zt.

Potrzeony wspólnik do sklepu spo­
żywczego te sprzedażą napojów al- 
konotowych w  miejscowości letnisko­
wej poa W-wą. Kapitał 2.000 zł.

W  Wołomin,* jest do sprzedania 
dom drewniany z lokalem sklepów.

Poszukuje się zbytu na masło, se 
ry, jaja, miody i om oce.

Niewidomy szczot kar- poszukuje
placówki w mieście powiatowym

W  letniskowej miejscowości pod 
W-wą jest do wydzierżawienia dom z 
loKa^rr nadającym się na kawiarnię, 
mir „zarnię .ub sulep,
.Poszukuję wspólnika do prowadze­

nia kaflami pod W-wą.
V Zamościu jesi ao sprzedania 

Sl1 T- galanteryjny.
■Jdzre mógłby się osiedlić lakier 

nik'^
W  szeregu miejscowości potrzebne 

są skłeoy z gotowymi ubraniami.
W  mies;ie woj warszawskiego jest 

do sprzedania sklep galanteryjny.
Potrzebni lek. dentyści do osiedle­

nia się na prowincji.
W  W  "ńe w centrum przy księgar­

ni jest możność prowadzenia kolekiu 
ry loterii państwowej, Kapitał ok. 6 
ys. zł.

Informacji w powyższych sprawach 
udz;ela Związek Polski w Warsza 
.vie. Krak °rzedm. 41 m 6 w goaz. 
od 11 do 13-ej.

Petentów zgłaszających s,ę listow- 
i.ie uprasza się o podawanie wysu 
kości kapitału, jakim rozporządzają i

Komisja skarbowa przy Zw. Izb 
Przemysłowo-Handlowych zajęła 
się tą sprawą na jednym z ostat­
nich posiedzeń i jednogłośnie u- 
chwaliła, że stanowisko władz 
skarbowych me jest zgodne z fak­
tycznym stanem rzeczy.

Powyższą uchwałę Kom. Skar­
bowa przesłała władzom skarbo­
wym

Stracenie Jagody
R e w e l a c y j n e  o ś w i a d c z e n i e  S t a l i n a

spekulantów.
W  ten sposób o straceniu b. 

szefa GPLT dow iedział się św iat 
z prywatnego oświadczenia Stali­
na, złożonego angielskiemu dzien­
nikarzowi.

Jak wiadomo brak dotychczas 
o fic ja ln ego  komunikatu o roz­
strzelaniu Jagody i d latego odpo­
w iedzialność za prawdziwość tej

P Y T a NIE

Czy usunięcie źyaow z artnl 
kat koniecznet

Czy łużba wojskowa' powinna 
być zastąpiona dla żydów po- 
głównym, pracą przymusową, czy 
też jednym i drugim?

Czy pogrowne powuinu być po­
bierane indywidualnie, czy też 
nakładane ni gminy żydowskie 
(podział przeprowadzają taoii ży­
dzi) 7 ,

Czy i jakie rodzaje robót po- 
wtnny być wyłączane z prac 
przydzielonych do wykonania ży­
dom, a jakie roboty szczególnie 
nadają się do wykonania przez 
drużyny robotnicze żydowskie?

ODPOWIEDZ

tak: nic:

1) poglówne
2) praca przymusowi
3) jedno i drugb k

1) inoywiduałnił 

ź)) nu gminy źyaowsKM

KOLCE Kri
R Ó 2

W i - w i i  M c  i t i e

k u l t u r a  w s i
Znany jest wysiłek w kie- 

runku zapewnienia każdej 
chacie ustronnego szaletu. O-’ 
woc tych wyr ił ków to . pom­
nik, który przetrwa pokole­
nia.

Obecnie wojewoda stanisła­
wowski nakazał, by w kaid tj 
chacie była przynajmniej jed  
na wanna!

1 są zgnjżliwcy co ±rzędzę. 
że władze nic n : rooią dia
podniesienia kultury naszej 
wsi

CYGA.NIE i  r a d i o
Stadion Wojska Polskiego 

byt ostatnio widowni ł  pięk­
nych imprez sportowych: 
święta ognia i tańca oraz elek 
cji króla Kwieka.

Z zagraidcy przyjechała set 
ka koi espondentów i radhre- 
porterów. Kilkanaście państw 
transmitowało tę zajmującą 
Uroczystość.

Polskie Radio uraczyło w 
tym czasie swych maltreiowa 
nybh słuchaczy koncertem Ra 
ubego i płytami.

SPOSÓB NA ZB Y T  
KSIĄŻEK

Choć Kaden Bandrowski 
jest w Polsce mniej poczytny 
oa Konfucjusza ciężkie jego 
dzieła ukazały się w nowym 
wydaniu. Recenzję zam eściła 
jedynie „Gazeta Poiska“, w 
której Kaden jest kierowni­
kiem działu literackiego.

Ględzenia Kadena są obo­
wiązkową lekturą w szkołach 

Zredukowano przecie Sien­
kiewicza, by młodzież miała 
czas na dukanie Bandrowskie 
go. Szkoły kupują więc te l  e 
nory, Bigdy i Barcze.

Surowy okolnik zapewnia 
autorowi większy zbyt ksią­
żek, niż rzetelny talent.

TO NIE PO POLSKU
komunikat PAT-a o fina- 

ioi”ym meczu Jędrzejowskiej 
w Wimbledome roił się od 
nonsensówr .. ^  . ..

„...obie mistrzynie dwu­
krotnie doszły do W pkt. i 
tylko jeden punki dzielił je  
od wygrania gema Trzy­
krotnie jednak Jędrzejew­
skiej udawało się wyrów­
nać,..

...niektóre piłki Jędrze­
jowska plasowała bardzo 
nisko tuż nad siatką i nda­
ły one taką siłę, że po pro­
stu trudno było je odbić..!" 
i ł. d i t. d.

Nawet najsłabiej orientują- 
jacy się w tenisie czytelnik od 
razu mogł zauważyć że komu 
nikat ten redagował analfabc 
ta sportowy, żc. włada on fa­
talnie polskim językiem to 
również widoczne. Czy kores­
pondentem PAT-a z Wimbłe- 

j donu nie był przypadkiem pe 
wien sokół żydowski9 (kol.).

P r o s a  s P R M ł k M o w a  < 0  o f r o n f e  ź y i ®
K t o  p r o p a g u j e  w o j n ą  d o m o w ą ?

misarza Jagodę za to, że ten brał I sensacyjnej w iadomości spoczy- 
łapówki od m iędzynarodowych va na angielskim  dzienniku.

Katastrofalny głód u  Clt nath
R o d z i c e  t o p i ą  d z i e c i

S ZAN G H AJ 5. 7 Dzienniki 
chińskie donoszą, że w  p tw in c j i  
Henań wskutek nieurodzaju roz­
poczęła się katastrofa głodowa, 
która przybrała niebywałe, na­
w et jak  na stosunki chińskie, roz 
m iary.

Czterdzieści pow iatów  zostało 
bez wszelkich środków do życia 
K to może ratu je się ucieczka 
Notowane są wypadki masowych, 
zbiorowych samobójstw. Rodzice 
topią dzieci w studniach i sami 
odbierają sopie życie. Cało po­
w ia ty  zupełnie opustoszały. Dzie­
siątki tysięcy mieszkańców ska­
zane są na nieuniknioną zagładę. 
Głoaując.ym powiatom nikt nie 
okazuje pomocy.

Do nrow incji zjechało wielu 
handlarzy ż y w n i  towarem, któ­
rzy  skupują u rodziców młode

dziewczęta, płacąc po 10 dolarów 
za każdą.

(k )  „Krakowski -K u rier W ie­
czorny" wdał się w  filo zo fię  na 
temat stosunku re lig ii do narodo­
wości :

„Ludżie rodzą się Anglikami, Po­
lakami, Hiszpanami, a teligię otrzy­
mują dopiero później, Wprzód »ą 
członkami swego rai udu, później do- 
oicro wyznawcami tej czy innej re­
ligii. To jasne.

b  nas popełniono błąd wielk,. .Zde- 
gradowańo mdzl moraink za to, źe 
są wyznawcami innej, niż więkazość 
Polaków, religii. Uczyniono różnico 
pomięazy obywatelami wedle mierni 
ka, który nie jest żadnym miernikiem.

Czy podwyższenie taryfy kolejowej?
ODtńdy Państwowej Rady Konumkacyln&|

W  ponieaziałek rozpoczęły się 
obrady Państwowej Rady Kom u­
nikacyjnej przy udziale około 100 
przedstaw icieli resortów  rządo­
wych i sfer gospodarczych.

W  zagajeniu  oDrad M in ister 
Komunikacji U lrych stw ierdził,

mm- U lrich  stan kolej zarówno 
pod wzgiędem taboru jak i finan 
sowym domaga się podwyższenia 
taryfy kolejowej i skasowania 
licznych ulg udzielanych obecnie 
przez kolej.

W  związku z tym rząd przygc 
że przewozy towarów koleją towuje projekt nowej taryfy ko-
zw ię l szyły się od stycznia b. r. 
przeciętn ie o 30 proc., także ruch 
pasażerski wzróoi o 20 proc. w 
porównam u z rokiem ub.

W obec tego —  m ów ił dalej

le jow ej

W dalszym ciągu zebrania u- 
konstytuowały się kom itety rady 
i rozDoczęly się prace, ustalając 
wytyczne swej działalności.

I nie jest —  gdyż nie może być — 
sprawdzianem wartości.

Na sztandarach naszych woisk 
zwycięskich wypisaliśmy dumnie- 
Honor i Ojczyzna. Oto jest spraw­
dzian wartości! Jeayny j wyłączny. 
Kio tego honoru n:e ma, i Ojczyzny 
me nt w serca, ten nie w ar, D\ 
byl Polakiem, bez względu na to, ja­
kiemu służy Bogt*".

Szydio prędko wylazło z f i lo ­
zo fii. Choć nie ma o tym w yraź­
nie mowy, chodzi krakowskiemu 
pismu sanatofolksfrontowem u o 
żydów, których niesłusznie „zae- 
gradowano m oraln ie". Wa^-to jed ­
nocześnie zapamiętać, że „K ra ­
kowskiemu Kurierow i W ieczor­
nemu" wszystko jedno jakiemu 
Bogu kto służy.

„Dziennik Ludowy11 
przy pracy

W idocznie tego samego zdania 
jest „Dziennik Ludow y", który 
bezustannie dąży do pogłęoianfa 
konfliktu z Kościołem :

„...nawet w  obecnym sanacyjnym 
sejmie są wyraźne tendencje, iic- 
rzające do zrewidowania dotychcza­
sowych stosunków państwa z kie­
rem*.

Jednocześnie „Dziennik Ludo­
w y* tak płacze na reakcję:

. „...reancla stojuje nadal swą ostat­
nio obraną taktykę — straszenia rzą­
du, sanacji i sejmu wszystkimi pla­
gami egipskimi i klęskami żywiołowy­
mi w  i ózie tknięcia krnąbrnego biski

pa iub zapewnienia spokoju procnora 
mężów, spoczywających na Wawelu".

Katolicy i żydzi
le n ż e  „D zienn ik Ludow y" tak 

pisze na m arginesie naszej an­
k iety :

„System amcietowy A B C  prowa­
dzi w  rezultac.e do rozpętania cze­
goś w  rodzaju wojny domowej, któ- 
ra tylUb osłabić może siły Kraju w ob­
liczu wojny zewnętrznej. Jest to chy­
ba sprawa najoczywistsza. A jeśl; to 
jest prawda, to dziwne się wydaje 
milczenie, które otacza po-rui a i nie­
bezpieczna: harce oenerowców".

W ojna z katolikami, do której 
zachęca w ciąż „Dziennik ludowy" 
i owszem, A le  wojna domowa z 
żyaami, na to „D zienn ik Ludow y" 
n>gdy się nie zgodzi!

M c, tylko wćUa 
z kościołem

Stanowisko różnych czynników 
„fo łks fron tow ych " tak ocenia 
„Jutro P ia c y " :

„Widowisko to napawałoby tylko 
wstręten gdyby nie chodziło o\/ym 
nwioi i i granom o pewien cej. Tym 
celem jesi rozpełanie w Polsce walki 
z Kościołem. Odwrócenie uwagi 
wsz itkiego innego, od najpilniej- 
sTych real ,ych sordw. Nic, tylko .rai- 
ka z KościoJem. Doprawdy, jeśli to 
jes* obecnie komu potrzemm <o w 
żadnym razie nie Polsce*.

A le  do w ojny domowej z k o ­
ściołem społeczeństwo poiskie ze­
pchnąć sie nie di
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M a ła  mieścina -  atrancja w o j e w ó d z t w a

Wielki kiermasz bunsławski
W  północnej części powiatu wi- 

lejskiego, w pobliżu gran icy so­
w ieck iej leży mała mieścina Bud- 
sław, licząca zaledw ie około 1000 
mieszkańców.

Odpust-Kiermasz
H istoria  tego miasteczka sięga 

roku 1504, gdy zbudowany tam 
został kościół i osadzeni 0 0 . Ber­
nardyni, Przebudowana z biegiem  
lat wspaniała barokowa iw ą tyn ia  
dominuje nad całą okoiicą. Od cu- 
aownego obrazu, przyw iezionego z 
Rzymu przez w ojewodę m ińsk ie­
go, Jana Paca (d a r papieża K le ­
mensa V I I I )  kościół w Budsławiu 
nosi wezwanie N aw iedzen ia  N a j­
świętszej’ M aryi Panny. Stąd też

ny Pogranicza oraz K „ła  Tow . 
Rozwoju  Ziem  W schoanich w W i- 
le jce  zdecydowano wyzyskać do­
roczny odpust w  Budsławiu, aby 
nadać mu charakter imprezy, 
zm ierzającej do kulturalnego i 
gospodarczego ożyw ien ia tych te­
renów. W yłoniony kom itet przy­
gotował w  ramach odpustu prze­
g ląd dorobku kulturalnego i go­
spodarczego najb liższych okolic 
Budslawia, rozkładając program  
tej im prezy na 2 dni.

Uroczystości rozpoczęły s ię w 
dniu 1 lipca.

J a r m a r K — w y s t a w a

Jut od połuama tego dnia do 
Budsławia ściągały pielgrzym ki i

r T  ~ *<£• ^
'%-■ A

Zdjęcie nasze przedstaw ia widok kościoła w Eudsławiu i Rynku, 
podczas dorocznego odpustu-kierma szu.

rok roczn ie 2-go lipca w  dniu N a ­
w iedzen ia N M Panny odbywa się 
w  Budsławiu odpust-kiermasz, po 
łączony z w ielk im  zjazdem  ludno­
ści z całego powiatu.

W  roku bieżącym, dzięki in ic ja ­
tyw ie  i staraniom Korpusu Ochro

procesje z  od ległych nawet para- 
f i j ,  spotykane przez ork iestry i 
banderie Krakusów

Olbrzym i plac-rynek przed ko­
ściołem, udekorowany lasem ma­
sztów chorągw ianych i z i e le i^  
zaroił się od straganów, bud ja r-

436.000 z ł .  na prace naukowe
w y d a ł a  k a s a  i m .  M i a n o w s k i e g o

Odbyło się doroczne posiedzenc 
Rady Naukowej Kasy im. Mianow­
skiego ood przewodnictwem prof. dr. 
M. Matakiewicza z udziałem delega 
tow Polskiej Akademii Umiejętności, 
Uniwersytetów, Politechnik i Towa­
rzystw Naukowych: warszawskiego, 
lwowskiego, poznańskiego i wileń­
skiego.

Sprawozdanie z działalności Kasy 
w r. 1936 złożył Prezes Komitetu, 
prof. Karo1, Lutostański.

W  roku sprawozdawczym Komitet 
Kasy im. Mianowskiego udzielił na 
prace badawcze, na przygotowanie do 
druku wyników badań, na zapomogi 
osobiste oraz na zapomogi dla towa­
rzystw naukowych i stypenaia ogó­
łem zł. 436-000- Wydana 14 prac włas 
nych, podjęto druk 13.

Puwstaly nowe fundusze, a) im dr 
Józefa Babińskiego w wysokości zł.
50.000 z przeznaczeniem na zapomo­
gi i nagrody w dziedzinie neurologii, 
neurofizjologii i nauk pokrewnych;

b) im. Bronisława Wermińskiegc zł. 10 
tysięcy na stypendia; c) z zapisu Jad­
wigi Kostrowickiej na ogólne cele 
Kasy.

Rada przyjęła jednomyślnie Spra­
wozdanie Komitetu i — na wniosek 
Koniisji Rewizyjnej — udzieliła Ko­
mitetowi absolutorum, po czym wy- 
slucnata referatu prof. A. Krokiew i- 
cza p. t. „Zadanie nauk humanistycz­
nych w kulturze ■współczesnej i w y­
nikające otąd wskazania dla działal­
ności wydawniczej Kasy im. Mianow­
skiego".

W miejsce ustępujących członków 
Komitetu wybrano ponownie pp.: K 
Białaszewicza, M. Hubera i A. Kro- 
kiewicza oraz St. Szooera. '

Do Komisji Rewizyjnej wybrano 
pp.: M. Konopackigo, J. Rutkowskie­
go i K  żórawskiego

Frzewodniczący Rady zamknął po­
siedzenie wyrazami uznania dla wy­
dajnej działalności Komitetu Kasy.

marcznych. wozów i tłum a luano
« .  ( T.
S C I .

Z boKu stanęły paw ilony stois­
kowe, m ieszczące wystawę p rze ­
mysłu ludowego, DOgatą w  c.eka- 
w e eksponaty z dziedziny ceram i­
ki, wyrobów lnianych, wyrobów  z 
drzewa itp. oraz prow izoryczna 
scenka drewniana. N a  scenie tej 
po południu odbywały się popisy 
publiczne ludowych orkiestr i 
konkursy chórów.

Fo uroczystych nieszporach, pc 
łączonych ł procesją i odsłonię­
ciem cudownego obrazu Matki Bo­
skiej w  kośriele, dia ludności zor­
ganizowano pod gołym  niebem 
szereg atrakcyj, jak  kmo dźw ię­
kowe, koncert orkiestr i chórów 
oraz efek ty św ietlne na błoniach 
nad rzeką Serwecz. ■

Starożytny zegar
vV dniu tym rów n ież odbyło  się 

poświęcenie nowego dzwonu na 
w ieży  kościelnej p rzy starożyt­
nym zegarze. Dzwon połączony 
je s t ze starożytnym  zegarem, któ 
ry  był od kilkudziesięciu la t nie­
czynny i obecnie został napra­
w iony kosztem o ficerów  i podofi­
cerów  oddziałów  R O P  z pow . w i- 
le jsk iego. P ierw sze uderzenie ze­
gara nastąpiło 1 lipca o północy, 
poprzedzone sygnałem  fan farzy- 
stów ■ 48

P rzed  u io iŁ>stą  a unią odbyła 
się procesja z udziałem orkiestr, 
chórów i p ielgrzym eK w  strojach 
regionalnych.

Po południu odbyły się dla lud­
ności liczne atrakcje, zorganizo­
wane przez kom itet kiermaszowy. 
Zespoły m łodzieży z całego powia­
tu pop isyw ały się pod gołym  nie­
bem tańcami reg.ora!<nymi, które 
w yw oływ ały zachwyt w idzów , na 
Serwaczu odbyły się popisy ka­
jakowców. O godz. 17-ej na placu 
wojskow ym oabył się KonKurs za­
przęgów  regionalnych, w yśc ig  ko­
ni włościańskich, pokazy koni o- 
raz wojskowe Konkursy h ipp iczł 
ne .'

Całość kiermaszu budsławskie- 
go, k tóry ściągnął ogółem  oicoło 
10 tys. okolicznej ludności, w y­
padła imponująco. Pogoda sprzy­
jała przez ca ły czas. W nioskować 
należy, że kierm asze te w  przy­
szłości zazczną ściągać turystów  
z dalszych okolic Polski.

Z  t a j e m n i c  k o s m o s u
Plamy na słońcu, zorza polarna i radio

Na pozór trudno doszukać się 
jak ie jś  łączn ośc i„ pomiędzy tymi 
tak różnym i zjaw iskam i fizycz­
nym’., z których pierwsze przeczy 
tak często używanemu przysio- 
wiu, ' m ów iącem ur o szukaniu 
plam na słońcu. Ciemne p lam j na 
gorejącej tarczy słonecznej, w i­
doczne gołym  okiem przez za­
ciemnione szkło, występują w 
w iększych ilościach co kilka lat, 
z czym łączy się zwyide najroz­

maitsze przepowiednie, mniej lub 
w ięcej fantastyczne. W pływ  plam 
na słońcu na w ie le  zjaw isl1 fiz y ­
cznych i atm osferycznych jest 
n iezaprzeczalny i naukowo stw ier 
dzony, przy czym bezpośrednim 
czynnikiem działającym  mają 
być zaburzenia elektrom agnetycz 
ne, powstające pod wpływem 
plam słonecznych.

W yraźny zw ;ązek występuje 
pom iędzy plamami słonecznymi,

M a łp ie  g r u c z o ł y
I c ^ a e ą  r a k a : ?

Agencja S tefa ni podaje, iż  u- 
czony w ioski p ro f. Sabatiuo Lem- 
bo, pośw ięcający się oa 8 la t stu­
diom nad gruczołam i o w ew nętrz­
nym wydzielaniu  w w yw iadzie z 
przedstaw icielem  „G iornale ćTta- 
lia“  ośw iaaczył, iż w ed ług jego

badań rak powstaje naskutek nie­
praw idłowości w  wydzielaniu  we­
wnętrznym  i wobec tego leczyć 
się go powinno zastrzykami se­
rum i x rw i małp oraz wyciągiem  
z gruczołów  małp człekoształt- 
nych "

Ogłoszenia przemytników
O z i w n e  o b y c z a j e  c h i ń s k i e

Superintendent komory celnej 
w  T ientsin ie, p. Sun-Wei-tung 
stw ierdził, że chińska adm inistra­
cja Komór celnych w  Tien+sim e i 
Czinwangtao straciła w  r. 1936

2(j0'!ec<e urodzin
G Ł ly & n ie g o

Z okazji przypadającej wkrótce 
200 roczn icy urodzin znakomite­
go uczonego w łoskiego Lu ig i Gai- 
vaniego odbęaz.e się w  Bolon.i 
w ielk i kongres fizyk i, radiobiolo­
g ii i b io log ii eksperymentalnej z 
udziałem wybitnych uczonych wło 
skich i zagranicznych-

o s d D l f w e  o b u w i e
M istrz szeweki Janicelio, za- 

miaszKały w  W enecji, wykonał pa 
rę obuwia o 6 warstwach skóry. 
Gotowe buciki damskie można 
urzeKaztałcać aowoii na bar. j

‘ beżową, ’ brązową, w iśn iow ą  wraz 
z odcieniem  jasnym, szarym i po­
pielatym. Sgorka, która pokrywa 
buciki, jest specja ln ie garbowa­
na i przystosowana do wymagań 
Jan icelliegc.

IF ustulnia naufr &wa
n a  m o r z u  E g e j s k i m

Naukowe towarzystwo lekar­
skie w  Atenach zw róciło  się do 
rządu greckiego z prośbą c odda­
nie pod zarząd tow arzystw a .jed ­
nej z wysp na morzu Egiejokim .

Na w yspie te j Tow arzystw o Le 
karskie zam .erza w  pc rozumieniu 
z wydziałem  lekarskim uniwersy­
tetu ateńskiego urządzić w ielka 
naukową stację  doświadczalną. W  
całkow itej ciszy i oderwaniu od 
kłopotów codziennych —  grapa 
lekarzy-naukowców zam ierza za'

S T E F A f f  F I B I C H
AL. JEROZOLIMSKIE 7

f o i e c . i

K O S Z U L Ł  -  S I A T K O W E ,  
C Z A P K I  -  P R Z E W I E W N E  

f e n y  snccjaln* nlsKie

instalować tam sanatorium, po­
święcone analizie przyrodoleczn i­
c z e j.

W  m iarę rozwoju te j jedynej na 
św iecie placówki naukowej pracu­
ją ce j bez oddziaływania ze­
wnętrznego tow. lekarskie zam ie­
rza zaprosić do współudziału w 
pracach eksperymentalnych ieka 
rzy wiedeńskich, paryskich, an­
gielsk ich  itd. „W yspa  Zdrow ia", 
tak bowiem  zam ierza ochrzcić za­
rząd :  towarzystwa ateńskiego 
swą nową bazę naukową, będzie 
mogła wśród idealnych warunków 
przyczynić się do pogłębienia na­
uki lekarskiej dla dobra strapio­
nej ludzkości.

wskutek przem ytnictwa połowę 
swych dochodów, t. j. niemal 20 
m ilionów  dolarów. W iększość 
przem ycanych towarów  Jest po­
chodzenia japońskiego. I  ci właś- 
n i«  japońscy szm ugierzy ogłasza­
ją  się.

Oto jeana z Drytyjskich firm  w  
Tien tsin ie otrzym ała następujący 
list-rek iam ę:

„C zy  je s t Sz. Panu wiaaomo, 
że jeś li będzie Sz. Pan w w oził 
towary przez Czitung (v ia  Dai- 
ren j, może Pan oszczędzić trzy  
czw arte na cłach, w  porównaniu 
z Morską Kom orą Celną w  T ien ­
tsin ie? Innym i słowy, może Sz. 
Pan zm niejszyć koszt sprowadza­
nych towarów, a co za tym. idzie, 
konkurencyjnie obniżyć ich cenę.

Jesteśmy jedynym  towarzy­
stwem transportowym  które mo­
że Panu zapewnić przewóz to w a ­
rów  l  Dairenu do Tientsinu. Nasz 
cennik jes t bardzo umiarkowany. 
Nauz« biuro w D a iiem e uazielić 
Panu może dalszych’ mformacyj.

Jeśli m a ‘ Pan jak iekolw iek to­
wary do przew iezien ia  z D aiienu 
do Tientsinu lub do innych m ie j­
scowości, zechce Sz. Pan łaskaw ie 
zadzwonić do w yżej wym ienione­
go biura. W yślem y natychmiast 
do pań3k.ego biura naszego przed 
staw iciela, k tóry poda Panu do­
kładne koszty transportu".

Dawno było wiadomo o owych 
japońskich towarzystwach nrze- 
mytniczych, które starają się jak  
najtaniej w w ozić  tow ary via Dai- 
ren, yo raz p ierw szy zdarza się 
jednak spotkać tego rodzaju ogło­
szenie.

Czitung, o którym  w yżej była 
mowa, jest częścią p row incji R o- 
pei, która ogłosiła swą niepodle­
głość w  końcu r. 1935, pod w ła­
dzą Y in-Ju-Kengs, protegowane­
go kwantuńsniej arm ii japoń­
skiej. . ,

T ow a -y  przemycane są w lak 
w ielkich ilościach, że np. sztucz­
ny jeaw ab i cukier są gromadzo­
ne w  T ientaiu ie w oczekiwaniu 
na nabywcę.

Bardzo dziwne stosunki! (m p.)

a warstwam i zjonizowanym i po­
w ietrza, przy czym, jak  się ostat 
nio okazało, grubość tych warstw  
i ich zachowanie się, za leży też- 
w  dużej m ierze od zorzy polar­
nej. Zorze polarne są jak  w iado­
mo zjaw iskam i elektrom agnetycz 
nymi, o cudownej i zawsze opisy­
wanej piękncści. N a  podstaw ie 
poczynionych obserwacji ustalo­
no, że pom iędzy plamami słonecz 
nymi a zorzami polarnym i istn ie­
je  ścisły związek, gdyż powiększe­
nie się ilości i w ielkości plam  
wywołało w zrost ilości z jaw isk  
zorzy polarnej. A  częstsze zorze 
pociągały za sobą zm iany w  w ar­
stwach zjonizowanych, zw łaszcza 
w  w arstw ie H eaviside ‘a, m ającej 
tak w ielkie znaczenie dla rozprze 
stczeniania się fa l radiowych 

Podczas zjaw iska zorzy  polar-1 
nej stw ierazono m ianowi ie s il- 
nejszą jon izację  sfery Heavisi- 
de‘a, co nie pozostawało bez 
wpływu na odbiór fa l radio­
wych, zw łaszcza stecyj dalekich. 
Zorze polarne dają się czasem 
też zaobserwować w  okolicach 
oarćzo dalekich od biegunów, bo 
leżących nad równikiem, pod 
czas bardzo gwałtownych burz. 
Zjaw isko to występu je zw łaszcza 
w Indiach i Austra lii. - 

N ajb liższe dwa lata dostarczą 
w iele ciekawego m ateriału bada­
czom i uczonym, zajm ującym  3 >  
badaniem wpływu plam słonecz­
nych na zjaw iska zo rzy : polarnej 
i pośrednio na fa le  radiowe. Ilość 
piam  słonecznych osiąga m iano­
w ic ie  swe maximum w roku 1938 
a w raz nim rozpoczną sie bada­
nia nad zachowaniem się w arstw  
zjonizowanych i zorzy polarnej. 
Lecz ilość z jaw isk  zorzy  po lar­
nej osiągnie swe maximum do­
piero w  t o k  później, to jes t w  ro 
ku 1939, gdyż pom iędzy wystąpię 
niem maxlmum tych , dwu z ja ­
w isk istn ieje zawsze jednoroczne 
opóźnienie. Najw iększa ilość i 
najpiękniejsze zorze polarne w y ­
stępują w  rok po maximum plam 
słonecznych. .

Będzie to doskonała okaz, a do 
„badania czy i w jakim  
stopniu w z y w a ją  i te 1 zjawuńar 
ne i « i fa le  radiowe długie, 
średnie i > krótkie. Otrzyma­
ne wyniki przyczyn ią sie do nie­
co wnik lejszego poznania tego 
prawdziwego oceanu fa l elikti-o 
magnetycznych, 'które w yw ołu ją  
taK dalekie i rożne zjaw iska jak  
zorzę polarną, te lew izję , promi :- 
me św ietlne i przen ik liwe rentge 
nowskie, prom ienie życia i śm ier­
ci.

Letr.;e transmisje
z Ciechocinka

W miesiącach letnich, podobnie jak 
w roku ubiegłym, odbywać się bęaą 
stałe transmisje koncertów z Filhar­
monii Warszawskiej z Ciechocinka, 
W pięknym parku tego słynnego pol­
skiego uzdrowiska, gromadzą się co­
dziennie tłumy kuracjuszy, by posłu­
chać koncertów doskonałej stołecznej 
orkiestry pod dyrekcją Józefa Ozi- 
mińskiego. Program stosowane ćo po­
ry roku posiada charakter popularny, 
przy tym jednak wartościowy Kor - 
certy te przystępne będa. dla wszyst­
kich radiosłuchaczy, radio bowiem 
transmitować je  będzie regularnie w  
poniedziałki i piątki oa godz. 17.00 
do 17.50.
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K A R I N  F I S Z E R
P O W I E Ś Ć

Karin Fiszer po śmierci swego męia słynnego lotnika, który w 
rok po ślubie zgmął w katastrofie lotniczej, wstąp'*! na medycynę. 
Od chwili skończenia uniwersytetu, życie je j płyni to między gabine­
tem lekarskim przy ul. Nettelbeck, w Berlinie, szpitalem a domem, 
gdzie wychowuje Elzę Wendt, którą kiedyć przypadkowo Spotkała na 
ulicy i zabrała do swego domu 

Prof. Hugo Winklei słynny medyk Oerlińsld , wrócił po 
8-tygodniowym pobycie we Włoszech i prosto z dworca przyjęci ał 
do Karin podzielić uh wrażeniami. Na Capri spotkał młodą osobę 
Ninę Pasąuali która Odznaczała się niezwykłą intuicją graniczącą z 
jasnowidzeniem Ponieważ Nina wykazała także zdUmiews jąeą crien 
tację w zakresie zagadnień — naukowo - medycznych, zaciekawiony 
Hugo Winkler zaprasza ją  do Berlina. »

Gdy Karin i dr Winkler zajęci są lczmowa o Italii, Elza w tym 
czasie poszła od Sport Pala*z‘-i, gdzie zawarła przygodną zna­
jomość z młodzieńcem nazwiskiem Hoffman. Do domu wróciła ćopi s- 
ro o 7-ej rano, opowiadając swej ptin , że noc spęd :ła i prz yjaciółki.

W  czasie swych godzin przyjęć Karin dostaje bilecik od męża je 
dnej ze swych pacjentek p. Ullrich. który wzywa ją Co żony.

Zaraz potym dzwoni Karin do młodego Dr. Haaken, i py­
ta, czy nie m ógł by jej powiedzieć co jest z panem Aleksan- 
drem Ullrichem. Ona m a w swej opiece wraz z profesorem  
W inklerem  panią Ullrich. Być może, że byłoby wskazane że­
by narazie me dowiedz ała się o zasłabnięciu męża.

—  Źle, zupełnie źle —  odpow iada Dr. Haaken. W yczer­
pująco i fachowo opow iada w  jak im  niepokojącym stanie 
znalazł serce pacjenta i jaka  jest zaniedbana ta cala sprawa. 
M a tylko jeaną radę: spokoj —  oderwanie się od zajęć i 
moralne zrównoważenie.

Karin myśli czas jakiś
—  Czy zbadał pau oczodoły 9
—  Naturalnie —  odpow iada —  z tym samym rezultatem  

Trzebaby go ja l  najprędzej nam ówić na leżącą kurację.
—  N am ów ię go na to —  nam ówię z  pewnością. Zaproszę

go do siebie i zrobię z nim co zechcę. Tak, niech pan się nie
śmieje kolego —  zrobię na pewno.

No, tak —  zna ją, nie tylko jako  sławną leKarkę, ale tak­
że jako  piękną kobietę. Taka osooa, może ła*wo pacjenta 
płci męskiej ujarzmić. Życzy powodzenia. Cieszy się, że 
ktoś się do tego uparciucha zabierze.

Ale rafo o niego, Ten Haakena, nikt się nie zatroszczy, 
żadna piękna pani —  choć od trzech lat cierpi na iscłras..,

Karin zaśm iała się szczerze. —  Czyż az ‘ tak? niechże
przyjdzie do niej, przynajm niej może rozczaruje się do tak 
nazwanej „pięknej pani“. Ośmiela się jednak zwrócić uw a­
gę, że jako do starszego kolegi powinien się do niej odnieść 
z większym szacunkiem...

—  Naturalnie. —  grzmi telefon —  Naturalnie, to juz na 
przyszły raz... Cześć pani kolego!...

Rozbawiona, zabiera się do przerwanej ronoty — zapi­
suje i zestawia rachunki. Mu . i to robić, choć nie należy to 
do najprzyjem niejszych zajęć dodatkowych, nawet przy 
tak dobrym nastroju, w  takim się obecnie znajduje Rozmo­
wa z Ten Haaken‘em i' jego diagnoza na temat stanu zdro­
w ia Ullricha uprawnia ją  w  zupełności do zajęcia się nim  
natychmiast i to bardzo energicznie. N ie może się wanać  
tłużej Jak długo żona przynajm niej będzit w  szpitalu —

potym zobaczymy. Zanrosi do siebie Ullricha i bardzo sta­
nowczo się z nim rozm ówi, przedstawiając mu w  Dardzo 
jaskrawych barwach do czego może doprowadzić za- 
ii’edbana hypertonia, W yszle  go zaraz na urlop na południe  
albo w  góry. Żona, po dobrze przebytych dwóch tygodniach, 
po powrocie do domu, będzie m ogła pojechać do niego. Zre- 
>ztą pewna jest, że zrobi z Ullrichem wszystko, m a go w  re­
ku... Jeżeli nie będzie chciał zgodzić się zagrozi, że wszystko 
powie żonie. A  wtedy piekło będzie m iał w  domu— sam do­
brze wie o tym. Jeżeli posłucha rad Ten Haaken‘a —  wtedy  
milczeć będzie, jak  giób.

Jutro zaraz musi się z Ullrichem  rozmówić. Zam ów i go 
na godzinę przyjęć... nie lepiej zanrosi go na kolację.Na taką 
skromną kolację i wszystko mu to przedstawi.

, —- A może on będzie to sobie fałszywie tłumaczyć? Taki 
DT- jakim  się w ydaje  —  to zaraz wszelkie stosunki między 
konietą a mężczyzną >prowadza do jednego tylko m ianow ­
nika... flirtu... hm,.. Ostatecznie poczekamy jeszcze dwa  
łrzy dni. W  międzyczasie mogę Sybillę trochę obrobić, dora­
dzić w yjazd  dla wzmocnienia je j zdrowia, wtrącając uwagę, 
że jednocześnie m głby mąż wziąć urlop i razem z nią je­
chać... a potym będę m ogła U llricha zaprosić.

Oczy je j zwróciły się na kalendarz: jutro niedziela —  
we wtorek zatym... najwcześniej we wtorek...

Nagle  wstaje, zdecydowanym ruchem wstrząsa głową i 
głośno m ówi do siebie:

—  Co za nonsens —  zadzwonię zaraz —  niech dziś jesz­
cze p-zyjózie,— Dr. med. Karin Fiszer, pr aktykujący i wzię­
ty lekarz berliński, może nie zwracać już uwagi na to co 
„w ypada“ lub „nie wypada". A  moze... —  Żadne „może".

Pomimo tego nie telefonuje zaraz. I kio wie czyby nie 
była nawet zapom niała o tym wśród pracy, gdyby nie ko­
miczne spotkane Hugo W ink lera . ( D .  c .  n . ) .

u
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Lokatorzy ugasili pożar
n a  T e r g ó w k u

TE ATR  W IE LK I: niec„ynnj.
TEATF NARODOWY: „Rowroi

PrzełęcklcgO”.
TEATR POLSKI: „Cezcr i cW^wieK' 

W « wtorek po raz pierwszy „Papa” 
Coillaset‘a I  ae Flirs‘a. •

TETa R MAŁY: Nieczynny.
TEATR LcTN I: O  godz. «  „Król 

w*óczęgów“ .
TEATR ATENEUM: Wkrótce „Za­

zdrość i medycyna” .
TATR NOW Y: Nieczynny.
T tA T R  KAMERALNY:  Mecenas

Bolbec i jtgo  mąż" Ostatnie przed­
stawienie.

TEnTR M \LICKIEJ: „Mula Kltty i 
wielki polityka:".

i r A f P  8.15: „Koletta*.

Przy ul. św. WingkiMegb 8a, w 3-o 
piętrowym domu drewnianym,' nale­
żącym tio Antoniego Łysika wyniki 
pożar. O godz. 10-cj rano lokatorka, 
Bronisława Krzywicka, zauważyła 
dym i ogień ns. dachu domu. Na 
wszczęty alarm rzucili się r.a ratunek 
z kubeUan.i i miskami z wodą, zale­
wając ze strychu płonący dach loka­
torzy: J. Kozłowski 'i Kurek .H Paj- 
chert, j. Drabik i S. Cąssowski. Je­
dnocześnie zaalarmowano straż ogpio 
wą. Wkrótce na miejsce przybył 5 od- 
dzał. Strażacy, po wyrąoariiu części

K t c i d z i e z  t a k s o w a ł
Do stojącej na rogu ul. Wspólnej i 

Marszałkowskiej taksówki, wsiadło 
trzech mężczyzn i poleciło zawieźć 
się na ul. Krak, Przed.nies’cie przed 
dom nr. 12, Gdy taksówka stanęła 
dwaj mężczyźni wysiedli i kazali szo­
ferowi zaczekać.

Po półgodzinnym oczekiwaniu sie­
dzący w taksówce mężczyzna począi 
się denerwować i polecił szoferowi, 
ażeby udał się do mieć Łkani? po 
jego towarzystwo. —  Gdy szoter 
powrócił z towarzystwem, taksówki 
przed brama już nie było. Przypyłu 
policjant wylegitymował dwóch męż­
czyzn. Okazało s.ę 'ednak, ze n.aiua- 
ją on. n.ic wspólnego z Krad—eżą. 
Taksówką snraac kolegs ich, Jerzy 
Łukasik, zam. przy ul. Cnmiemej nr. 
58 Łukasika poszumije policja. Tak- 
sówka me nr. boczny 1260, nr. rej 
T02-12d i

dachu ..„d tu jatą, nad mieszkaniem 
Jakóba Drabika, sprawdzili, czy nie 
zagraża dalsze niebezpieczeństwo po­
żaru. Ogień spowodowała prawdopo­
dobnie iskra z komina, która upadla 
n? dach, kryty papą. Dzięki przytom­
ności umysłu i energii lokatorów, po­
żar, który w razie rozszerzenia . ię 
mógłby zagrażać sąsiednim drewnia­
nym domom, stłumiono w zarodku

Straszliwa ssott Lublinem
k w  s p o r z e  o  m a j ą t e k

w y m u r i i o w a i  c ^ ł ą  r - o d a t i T i f e

W $ wsi G rzym ały gm. Chrusz- 
czówkii, pow. Sokołowski pod Lu­
blinem rozegrał się krw aw y dra­
mat rodzinny 27-Istni Lucjan 
Sierzputowski. mając zadawiŁo-

S t y B u t i a  n t e z ę c h  C z y U t f t k ó w

O r ł y  p o i s K i e v  i i i
~ Pragnę poruszyć sprawę budek' nucześhit biedom polska kona u gła- 
z ga-etitm i papiei ̂  itni. ■ • lu i zamiera w  budkach bez utargu

Nieść porno-' polskim inwalidom ! i poparcia społeczeństwu, albo w ogó- 
wojennym — biednym wdowom — le ni posiada żadnego warsztatu 
pot.zeouj<jcym pomocy społecznej, to pracy.
nasz święty obowiązek.

A  jednak jalt inaczej wygląda , 
praktyce ta pomoc irrw alidor* Pola­
kom i sierotom po Polakach — so%  
budek guzeciarskich i tytoniowych1

Zw . aca.u się więc z tahim ape­
lem: - ............................

Polki i Polacy aupując dziennik 
i papierosy zagiąuajcie du oudki, woucieK gazeciuTSKicn i lyto.nowycn > \ .-„i,. ' ___

arenduj, żydzi na okrasę wystawiając j Jct^rel ^ipUj-cie i o , ;jc dóbr 
,  ł . t  . ! tego zasłużonego obywatela Ktoren.-dzienmk, -  polskie, a „ k  sprzeda- daJe ,e£n  dlkb/ ł ,tin

to Polak, pamiętajcie, że zawsze po 
przeć należy, za;' jeśli żyd, me wolno 
wam zapomnieć, że wpierając jegc, 
wyrządzacie krzywdę innemu, może 
głodnemu w  tej Chwili Poiakowi. i

Władze powinny jak najszybciej u- 
sunąć żydów budtaizy sp.zed fro„ 

b;

jąc masowo zgniliznę bezbożnych 1 
antypaństwowych wydawnictw.

Zobaczmy budl przy Minister- 
sterstwach aa ul. Elek^ralnej, placu 
Bankowym, Rymarskiej f ,nnych. 
gdzie na tle goóe, państwowych, 
.cramarze żyd-:, nawet bardzo popie­
rani, wcale nie inwalidzi handlują, 
odbierając zarobki innym, gdy rów

Rozłam wśród cyganów
R u d o lf K w i e k  nie r e z y g n u je  z  tro n u

O b ó z  n a  M a r y m c n c i e  p r z e c i w  K w i e K o m
W  dnia elekcji króla cyganów Ja­

nusza Kwieka w  obozi; cygańskim 
nastąpiło wrzenie, któr doprowmdziło 
do •ozłarni Przeciwnik króla Janu 
sta Rudolf Kwiek ogłosi* się dyktato­
rem i jak sam stwierdził nie mc za­
miaru rezygnować w  przyszłości z 
tronu- Projekty utworecitte wia^reg,* 
państwa cygańskiego Rudolf Kwiek 
uważa za woje, a kiói Janusz nic 
nowego w tej ^)raw ie ttie przewidział 

W  czas,, elekcji króla Janu*- s w

laski: marymoi>ckim obrało się oko 
iO 400 cyganów mtj/rzychyinle usta- 
sunkowai.ych do elekta. Obiady tej 
Krupv były buiTliwe. Co chwilą w y­
buchały głośne S|a>ry i kłótnie. Jak 
wynika z tych obr, J obóz .iiarymon.'- 
k: jest zdecydowanie przeciwny ro- 
Jzi.iie Kwieków. Obóz ,ir Maty .nor.- 
cie potępia rodcinę Kwiekow za to, 
że rodzina ta przedkłada jakoby oso 
bisty -arobek nad dobro '■aronu :y- 
gauikiego. Obrady cygaro a na Ma 
rymoncie urwały do poznej nocy 

Uroczystości koronacji przyniosły 
elektorowi oraz wdowie p- Matejaszu 
Kwiemi oardzo aury d^hod. Bezpw 
średnio p „ zakończeniu wióowisl a na 
stadionie Wojsk dolskiego, król Ja­
nusz wraz z małżonką v wtoczeniu 
senatorów oraz najbliższe] świty

Z n a le ;  cne papiery
źnaitzione v dr i  b. m. (niedzie­

la) w  ŁazieiiKach papiery na nazwi­
sko Edward Folwar ki, są dn odebra­
nia w  kantorze A B C ,  Al. Jerozolim­
skie 3a.

|  O G L C 3 & & K I &  0 R C r B £ « E  |

ROjtHE

r w n w O S N I A  BiELIZKY 
S. OLSZEWSKI k - 5 S T 1
poleca ieliznę: znęsęą, 
dziernn< poście.ową, piżamy, biu­
stonosze i P^sy brzuszne. F"nna ist­
nieje oa 1912 r. 10 proc. rabatu dla 
okaziciela llu OBloszenia. Sprzedaż 
detaliczna I hurtowa.

M EB LE STYLO W E 'J7SS ST
nej pracowni poieca Wł. KncicU — 
mirszałk )wsks; 145; ceL b-04-68 (w  
pou yórzu). Starsz* fasony pojedyć- 
czs w kompletach wyprzedaj* za 

bezcen

CTni<Ti:UV Gdański Szczerb'J 1 U L v t  1 skiega kosztowa) 16 
tys. zl. sprzedam za 1750, drug: dę­
bowy 4800 — 750, trzeci dębowy.—  
300. Sypialnia machem kosztowała 
5000 sprzedani 850. Salon złocony 
1200 stylowy orzechowy 650 oraz du­
ży wybór sypialni, jadalni okazyj­
nych. Salon Wyfrw ornych Mebli Sta- 
ntslaw Radelicki Nowy świat 30. Ta­
nie meble r.a letnisKa Kaszyicowa 67.

n a u k a  i w y c h o w a n i e

C. J.  BORUCKI „ S f L h
PŁASZCZE, PELERYNY Lupregno- 
wanc. Artykuły plażowe, PAS Y *la- 
•óyczne F URCZOCHY -ecziucze Ouu. 
wie letnie, cenisows, pokojowe, gim­
nastyczne.

M A T E R I A Ł Y  Jg g E k
„SPORTEX” i DODATKI KRAWIEC­
KIE tanio poieca C. KRAWCZYŃSKI 
ilO ŻL  23 (3klep).

K R 11 (Tl wodeiowania szycia, wyu- 
,IJ czaj, grunta >mi« Eursy 

Ire^y l ieśko, Nowogi >dzka 26, sto­
pując dla ^Czytelniczek a BC specjal­
ne ulgi Zapisy codziezmio.

W E N T Y L A T O R Y  « J S s
śir.iosm gtowe na stalą prac* dla tab- 
ryk. cukierni, kin sal publbtnych I W 
Wytwórnia S. Nasioński Złota 56a 
tel 9 99-50.

mitui y s ’

ZNACZKI s s r *

.; ____ oka-
- -  ------------   laniego raby-
obrazów, współczesnych malarzy 

ikich. Ceny niebywale niskie —  od 
lutych. Na miejscu ramy i artysty- 
«  oprawa obrazócr. Zyrmunt En- 
t Świętokrzyska 39.

oo Zbiorów, 
wybór. Kupuje 

—  sprzedaje — _ zamienia najstar­
sza firma filatelistyczna. Zygmunt 
Engler S-to Kreyska 86.

przyjął pieniądze, które wpłynęły re 
, koronację” j atząazti wieildi przyję­
cie w obozowisku przy ulicy Owm 
skiej. W  czasie tóg a przyjęcia nowo- 
Jbrany wói Janusz tańczył przez ca­
łą noc aż do -na z wuowi, p » M t- 
tejaszu K wieku wznoi^ąc oasty w 
czasie uczty na cześć wdowy orni 
n? wspólną zgodę wśród cyganów,

W czasie uczty wypito pr^^zk, 10Ó 
antałków piwa i kilkadziesiąt litrów 
wódki.

tów tiajuardziej uczęszczanych, a .la­
wet reprezentacyjnych budynków pań* 
stwiw-ch, aby żydzi nie kupczyli na 
tle srebrnopiórego orła państwowe­
go

Obserwator R. K.

Pienrazorsądne) 

Itkołd l l Ł L K  .
T A Ś H T ,  A R - 

HERTY,‘ 'TUSZE, 

K L E J E
poUca

FAHRińL t k n b r ^ ' 11 sP<łlka 
CHEHlCli.1 n J ł . U I ? k t  - o. •.
WARSZA » >  w. IUDN. 6 6 „ i. s-ss-os 

Ż tjd łiO  w a s ę d z la

ne porachurski z inatką i lodziną 
na t le  podziału m ajątkowego, po 
gw ałtow nej sprzeczce dostał ata­
ku fu rii,

S ierzputowski w y ją i ii.* g ie  re­
w olw er i zaczął strzelać. P.erw - 
sre kule ugodziły matkę szaleńca 
59-letn ią Antoninę, raniąc ją  w  
prawą rękę Następnie wy strzelił 
dwukrotnie do 33-letniej Janiny 
P ietiu szew sk ie j, sąsiaaki, która 
nadła trupem na mejscu- Po tych 
strzałach ‘ zbrodniarz w ybiegł na 
podwórze, gdzie natknął się na 
swą żonę 23-letnią Helenę, k.eru- 
jąc rew o lw er w  je j stronę. P rze­
rażona kobieta ratow ała  się u- 
cieczha, a latm ując krzykiem  są­
siadów. N a  szczęście rew olw er za 
ciął się. Szaleinec pogonił z l  żo­
ną, która usiłowała ukryć się w  
stodoie sąsiada, Jana - Skibniew- 
skiego. N a  krzyki kobiety w y ­
b iegł t mieszkania > Skioniewski. 
W ówczas Sierzputowski znowu 
pociągnął za cyngiel, p rzy  czym 
Irula ugodziła w ram ię żonę sza­
leńca. Ranna wpadła do stodoły i 
zg izęba ła  się w  sianie.

Po strzaiach szaieniei pobiegł 
do swego .mieszkania, w zią ł ro ­
w er i  pojechał do teściów  swych 
Knopaczow (zam . w  te jże  w s i).

W padłszy do mieszkania, Sierzpu 
towski znowu dobył rew olw eru  i 
przystaw iw szy go do g łow y te­
ściowej, W ładysławy, wystrzel'1. 
Kula przeszła na w y lo t rozryw a­
jąc  czaszkę. Po  zabójstw ie zbrod­
niarz ■ wyskoczył na podw-óne, 
gdzie zobaczył w ybiegającego ze 
sta jn ' { teścia, , który na odgłos 
strzału b iegł w  stronę mieszka­
nia. I  tym razem rew olw er się za­
ciął.

' Knopacz. w idząc , rozsza*ałego 
zięcia z rewolwerem , rzucił się 
do ucieczki, alarm ując sąsiadów 
Jednak zbrodnarz dopędził Kno- 
pacza i w  chw ili, gdy ten dobie­
gał do zagrody swego sąsiaaa, 
został ugodzony kulą w  lewą no­
gę, na1 szczęście lekko. Po Joko 
naniu krw aw ej rzezi rodzinnej, 
rozszalały zbrodniarz chw ilę za­
trzym ał się przed domem teściów 
po czym wsiad ł na row er i odje­
chał w  stronę lasu.'

O dokonanym potwornym  m or­
derstw ie cawiaaom iono po lic ję  w  
Lublin ie. P o lic ja  przybyła ean» 
chodem, , następnie w łtd ze  Fsądo- 
wo-śledcze. Za zbiegłym  m order­
cą rozesłano patro le z psami po 
licy jnym i oras lis ty  gończe.

Kio uprawia nasmwo?
S a m i  ż y d z i

PODkOŻUJ SAMOLOTEM

Władze policyjne cokonaly ostatnio 
rewizyj u i-d i oase, ów. W  mieszki ■ 
niu Romana Fmkielsztajna (Gostyń- 
skt 19) znaiazlon": 10 zegarków mę­
skich niklowych i z.otych, 3 pióra 
wieczne, 5 papierośnic srebrnych, nti- 
Kromien, z=palniczk’ stemplowane, 7 
dewizek, 2 łańcuszki złote i kiltca par 
okularów, r  W  mieszkaniu Chaima 
Weinsztoka (Orla 13) znaiezionc: 3 
papierośnice srebrre, u WpJfa Rubina 
(ul. Kazimierza Wielkiego 13) —  pier­

ścionek złoty, jalu rzekomo, miał zo­
stawić kheni, ktury wyszedł —  ja]- 
tłumazył się Rubiii u Jerzego Sob­
czaka (Karolkowa 70) —  2 rowery i 
u riersza Fidelbauina (Pawia 28) —  
7 kuponów na garnitury męskie

Wszysrkie zna.ezione n paserów 
przedmioty skonfiskowane i przewie­
ziono do urzędu śledczego, doicąd 
poszkodowani mogą zgłaszać się i 
odebrać je, po udowodnieniu. »

K r o n i k a ,  p r o w i n c j o n a l n a

f i
I  Przedm. 88, teL 217-19.
Meble sz w ie. 'wzyrzącl; 
fizyczne, Szkło laboratoryj­

ne, Epidiaskop], Mikroskopy, Tabli­
ce poglądowe, Mapy, Globusy, Mine­
rały.

A R W U Ł ^ P O J T O W E

R O K IP T Y  tenisowe sprzęty, ablo- 
“ ■Vlfc I I  ry do wszystkich spor 

_*■ parasole 1 o eble ogrodowe 
aTEFĄfj STEFAŃSKI, lasna 12 na- 
Prreciw FHharmo.iii-

M E B t E

M A T C R I A Ł Y b U £ O W l J | J «

BETGNOWNIA
Warszawa, Solec 2& tel. ę.gę 'ś i 
Płyty Krawężniki Kręgi Rnrj Slu­
py. Ira lld . Wazony. Kub Misld-Ko- 
rytka ściekowe, Ceg i ustaki. O. 
grodzenia betcLor* nełne, ałarowe 
Tarasy. Osadniki Baaei yi E p.

M

A A . )  C K A Z J A - M E B L I
F.nna chrześcijańska ,.J CIEŻKOW - 
SKI‘‘ Rluc Trzech Krzyży 12 — No-
wy Świat 31). Pierwsze źiodłoi
— Własna w^tnórnia! — Pokoje 
komplaty od 8)0 do 1500 zl. Gr.oinety
—  Stołowe — Sypialnie _  Kluby — 
Pokoje — uniwersalne — kombino­
wane. Pojedyńcze sz.ukj. — Dogod­
ne rozpłaty. -  ezpłatne porady — 
Projekty „Wnętrz”  Nowy świat 89. 
Plac Trzech Krzyży 12. ___________

MCiżJ £ stylo">i — nowoczesne. 
I I I  B L t  Sypialnie, Stołowe, Gabi­
nety gotowe i na ran 'iwienia poleca 
A. Lenczewski i S-k>. Mazowiecka 10. 
specjalny dział wykwyitlłyŁh m*bli

ateriały budowlane: Cegłą. Pu-
• ■ staki. Gips. Cegła szklana. Wap­
no. Geme.it. Stal ZDiojtuńowa „lsteg” 
Wanny stalowe emaliowan' „O tusz" 
Posadzka oębowa i terrakotowa. Gla­
zura. Opale. Płyty podłogowe i rone 
artykuły gumowe „Wolbrom4 
*wykłe i majolikowe. Krycie dachów 
papł i ruberoidem 1 t. d. K. Gola^sk1. 
iV„.rszawa, n i Królewska 29-a T e l 
S 38-06.

P O S A P Y  Z A C F I f t R O W A W E

Jak otrzymać pracęt zwrócić sie dc 
Administracji „ABC” , Warszawa, 

Al. Jerozolimskie oa. Ogtoszenia o po­
szukiwaniu i zaofiarowaniu pracy za­
mieszczamy z ustępstwwi 60 proc 
W wrpaók»cb nzasadnfonych bezpla 
tnie.

P a m i ę t a j c ^  
g  b e z r c b o t n y c L  

n a r o d o w c a c h

GIDLE
i . . .  . . P 0 2 A R  ,r"

s (mj W nocj z dnia 2S na 29 we 
wsi Zberezka z niewyjaśnionej przy­
czyny wybuchł pożar u gospodarna. 
Juliana Synowicza. Pastwą płomieni 
padiy dwie stodoły i  >bora wraź z 
bydłem, końmi i świńmi.

W1CIECZKA DO LISKOWA 
(m) Staraniem Kółek R dniczytn, z 

terenu pow. radomszczańskiego zor­
ganizowana została wycieczka do L.s- 
kowa które wyjechała samochodami 
26, a powróciła 28 czerwca. W  w y­
ciecze® orało udział okoIo 3OO osób, 
z terenr giaelskiego około 15 osod 

Wycieczką kierował wójt Dobry­
szyc, Kowalski. :: - :

LUBELSKIE
STRASZNA ZEMSTA 

We wrsi Grabówek na tle ciągłych 
nieporozumień rodzinnych, czasie 
kłótni syn Juliana Żyłki, Julian, oblał 
twarz swemu stryjowi, Janowi Żył­
ce, kwasem siarczanym, który wyoalił 
mu lewe oko.

Podobny wypadek w  tej samej ro­
dzinie miał miejsce w grudniu ub. ro­
ku, kiedy to podczaa awantury uiu- 
gi orar Juliana Żyłki, Józef, oolał 
kwasem siarczanym iwarz temuż Ja­
nowi żyice, wypalając mu prawe 
oko. >

Obecnie Jan Żyłka pozbawiony 
jest zupełnie wzroku.

Przyczyną zemsty Juliana i Józefa 
Żylków był fakt, iż Jan Żyłka utrzy­
mywał z ich maiką stosunki intymne.

NIEUDANY N APAD  
Właścicielka sklepu galanteryjnego 

w Pmawach, Maria Kodlewiczówma, 
usiyszała jakiś podejrzany szniei w 
sklepie, wduei: <-zege zawołała swego 
meźa W tej chwili padł strzał. Kula 
ugodziła Kudlewicza w nogę. Złodzie­
je, Ktomv planowali rabunek w  .-kle­
pie i byli sprawcami strzałów, zbiegli. 

POSTRZELENIE GAJOWEGO
W lesie wsi Polany na pograniczu 

powiatu i imaszowskiego i zamoj­
skiego został postrzelony ze strzelby 
Henryk Moskwa, gajowy lasów gro­
madzkich wsi Poliny. Moskwę prze­
wieziono do szpuala w F^maszow-e 
Lub. Stam jego jest ciężki.

UCIECZKA ? WIĘŹNIÓW 
Z og-odu kolonii więziennej w Leś­

nej, w pow. bialskim, zbiegi; dwaj 
więźniowie, 25-letni WaciaW Kępka 0- 
laz 2o-!etni Stamslaw Wojuarow-icz.

BO IKA FRYZJERÓW 
W zakładzie fryzjerskim Bazylego 

Kr.smakowa y- Dubience pod Hru­
bieszowem wynikła między pracow­
nikami sprzeczka. Fra.iciszjk Dąb­
rowski chwycił leżącą na stoliku brzy 
twę i przeciął żyłę u lewej reki Sta- 
,iislaw'Ow: Dyakowskiemu, którego w 
ciężkim stanie przewieziono do szpi­
tala w Hrubieszowie. Dąbrowsuiego 
aresztowano,

R A D O M S K O
ŻYD ZGW AŁCIŁ POLSKĄ 

DZIEWCZYNĘ
( s) \V ub. sobotę meszkańcy osa­

dy Gorzkowice, powiat 1 radom­
szczańskiego poruszeni _ zostali zwy­
rodniałym gwaitem, ktoregb dopusfcft 
się na polskiej dz ewczyme zy a 2o 
letni "bram Szkiarczys.

Kieav przeclłodiila JOczn; drogą Is 
letnia Leoiacflh Palus została mcnaC -

kt rmpadnięti p.zez Szklar :zyica, gtc 
ry pod groźbę aokonar -w oarbarzyń-. 
Ski spos: ib Jhydnego "wauu. 
i Pow.adomiona o zbrodni policja 

zarządziła energiczny pościg, w wyni 
ku którego żyda aresztowano. 

SPRAWCY ZERWANIA FLAGI 
ARESZTOWANI 

(s ) Posterunek, policji wr Kamińsku 
pod Radomskiem aresztował 26-ie*- 
riego Stanisława Majchrzaka, z Klet 
ni, gm. Dobryszyce powiatu radom­
szczańskiego oraz 22-let. Franciszka 
i 18-letniegc Stanisława Zającóy' 
(braci) *  tejże v  -1, którzy dopuścili 
3ię zerwania flagi państwowej umie­
szczonej na h laynku , szkoły , po- 
wszeclmej w  Kamińsku, powiatu ra­
domszczańskiego

ZHÓW POŻAR W  POWIECIE 
(s ) We wsi Proszenie, powiatu ra­

domszczańskiego w  • zabudowaniu 
Władysiawa Boguckiego powstał po-

far Kasperczyk, k‘ óreg<- ' przew iezio­
no w  etanie bardzo d ę ik ir  do szpi­
tala miejskiego w  .Cieszynie, gdzie 
walczy ze śmiercią.

UGOTOWANE DZIł CKO
Folicję w  Szopiemcacl. powiado­

mił zamieszkały tam Alfons Stolar­
czyk (borki 3G) że v sobotę popo­
łudniu wydarzy* Się u niego w  uornu 
tragiczny wypadek. - T eśd o „r  jego 
postawiła ua oodlodzt garnek z u- 
kropi m i na cłiwi.ę oddaliła sie ą w  
tym czasie wpadł do wizątku jego 
’  letni syn Antoś i odniósł tak cięż­
kie popatzenia, że wieczorem tego sa­
mego dnia zmarł. L~ - •

“  ACERA PRZEMYTNICZA
W  związku z wykryciem nied; wno 

milionowci afery pizemytniczej sacha 
ryny, kamieni zapałowych i zapalni­
czek źycfowekiej rodziny Kantorów, 
Stiaż Graniczii. wpadła ma trop dal-

żar, klóty wkiótc*> objął 3 za ludo- zycli powiązań i oiganizacjl prie- 
wania gospodarskie wartości kilku ty- nytniczej, kW a zajmowała się do-
sięcy złotych.

Pożai powstał wskutek nieostrożne­
go obchodzenia się z ogniem podczas 
wypieku chłeba.

ZA UBÓJ POTAJEMNY 
(s) Starostwo w drodze administra­

cyjnej ukarało Szlamę Dawidowicza 
z Kamińska, który od diuższago cza­
su trudnił się potajemnym ubojem, na 
500 zł, grzywny z zamiaTfą na 2 niie- 
siące aresztu. Sądziiny, iż tego rodza­
ju" reakcja władz administracyjnych, 
będzie ■ jedn* z najracjonalniejszych 
walk z potajemnym ubojem żydow­
skich kombinatoiow.

Ś L Ą S K
ŻYWCEM SPŁONĘŁA

Niezwykle tragiczny wypadek zda­
rzył się minionej nocy w  Ruazit ol 
W  mieszkaniu swyn. przy ul. Pade­
rewskiego 1. usilowałf. sobie zagoto­
wać kawę o godz. 1.30 wdowa 59 le­
tnia Franciszka N°wakowa. Z liewy- 
jaśuionych powodow nastąpiła eks­
plozja maszynki spirytusowej i No- 
wakowa stanęła w  płomieniach. _ Ule­
gła ona poparzeniom III stopnia i pa­
dła na miejscu trupem.
ZMARŁ GÓRNIK Z  KuP. PREZ 

MOŚCICKI 
W  lecznicy Spółki brackiej w CI10- 

now ie zmarł ,v snbotę rano górnik 
Tomasz V ’yderko z Chorzowa, który 
w dniu 22 maja br. uległ w  podzie­
miach kop. Prezvdent Mościcki cięż­
kiemu wypadkowi górniczemu, w wy 
niku którego nastąpiła po 6 tygod­
niach s‘mierć.

Wyderko liczył lat 30 i osierocił żo­
nę Oraz jedno dziecko.

ZMASAKROWANY SAMOBÓJCA 
Na szlaku kolejowym pomiędzy 

Mikołowem a Piotrowicami rzucił 
się pod zdążający tam pociąg osobo 
wy jakiś mężczyzna w wieku okoń 
28 lat Kierownik parowozu zatrzyma! 
natychmiast pociąg i spod wagonów 
wydobyto bezwmdne i  straszliwie 

zmasakrowane martwe ciało denata. 
KATASTROFA SAMO CHUDO 
Z niewyjaśnionych dotąd przyczyn 

na szosie w Międzyświęciu (pow. 
cieszyński) wywrócił się samochód 
ciężarowy Ryszarda Bogusza z Ka­
mienicy. kierowany przez Alojzego 
Kłapszę z Kisielów a.

W  wypadku ciężkich Omcceń do- 
Z8#ł pasażer samochodu 38-letni Ste-

stawanu sacharyny, kamieni zapało­
wych f zapalniczek do Małopolski, 
specja.nie do Krakowa, gdzie odbior­
cami było kilku powatnLjszych kup­
ców żydowskich.

Po dłuższej obsenyacj; Stra. Gra­
niczna przystąpiła do likwidacji tej 
nowej afery 5 przytrzymała 8 osób — 
Marcelego i Rutę Moscovuch z Lmo­
wie, Joska Schwimmeia i Ja.ia ?lew- 
niak... 7 Sosnowca. Ottc Tomeckiego 
z Mysłowic. Marię Metkę z OtuOjca 
oraz Walentego Hcnsela z Szopienic.

* Wszyskich przytrzymanych prze­
kazano uo dyspozycji władz sądo­

wych i po przesłuchaniu u sędzkge 
śledczego osadzono w więzieniu za 
wyjjjtkiem Moscowitchćw, którey po­
siadają obywatelstwo francuskie, ja­
kich do czasu rozprawy pozostawiono 
na wolnej stopie

WOŁYŃ
WiZYTACJA PASTERSKA

Do Radziwiłłowa, pow dubieristó. 
pizybeł biskup ruftagan diecezji łuc­
kiej Walczykiewicz i przeprowadził 
wizytację pasterską. Powitanie ks, 
biskupa miało charaster bardzo uro­
czysty Trzy bramy powitalne oblę­
żone były przez tysiąc* łudnosci 
mimseowej i okolicznej. Eskortę ho- 
norofrą tworzyła banderia osadnicza.

Z  Radziwiłłowa udał się ks- oisku^ 
Vł'a!czykiewicz do osady wojskowej 
Pełcza w  pow. dubieńskim, gdzie do­
znał niemniej gorącego przyjęcia i ró­
wnania prze_ miejscową iuoność.

GriM IELARZt STRaCTlI f j  
00 t y s .  z ł

Eksporterzy chmiełarscy w Donnie 
zbilansował pozostałe zapasy, Które 
w  poprzednim sezonie me zostały 
rozprzedane. Straty z tego tytuiu oz,̂  
liczą s.ę na okoto 300 tys zł.

Straty te należy zapisać w dużej 
mierze n? konto eksporterów, którzy, 
mima dobrej koniunktury, wstrzyma­
li się w  dużej mierze, ze względów 
spekulacyjnych, od wyprzedaży chmie 
lu Duzą rolę odegrał tu również spa 
dek waiuty zagianicznej oraz wyol­
brzymione zapotrzebowanie na Ańie« 
rykę, które okazało się przesadzone.

Kronika poznańska 
OD M t t  . . b b o 1 1  p S T i r ę T O p i n a T !

KIWA
A/OLu.O; „Maria Baczk.zcew”. 
COk S ) :  „Córka Dżungli” .
GLORIA „Całe miasto o tem 

mówi”  ;
GWIAZDA. , fręaOw atu", 
METROPOL1S: „Grzesznik mimo 

woli” .
OŚWIATOWE T. C  L.: „Czarny 

Anioł” .
RENAISSANCŁ „KróicJrt Dżun­

gli”
SŁONCE: „O czym marża kobie­

ty*
SFINKS: „MiOdy hrabir '. 
oWl ;  „D rk it ści źki” .

' TĘCZA ŁAZARZ: ,30 karatów 
szczęście’'.

TĘCZA - W ILD/ „Bolidier”  
WILSONA;: „Knemgs-uark” .

GLODó)YKA W  CEGIELNI
W cegielni w Starym Krotoszynie 

należące, do ,,1'abnk. wyrobów ce­
ramicznych s. z. o. z ” , gdzie od trzech 
tygodni trwa strajk okmo 200 robot­
ników na tle zarobkowym personal­
nym, strajkujący rozpoczęli wczoraj 
głodówkę,

Zarząd Spółki, dyrekcja cegielni na 
początku zatargu otiarowam robouii- 
kom podwyżkę zarobków w wysoko­
ści 10 prac., lecz prepozjojd ta zo­
stała odrzucona przez kierowników 
strajku ~~ x

Większa podwyżka zdaniem Spółki 
nie jest możliwa, bo wówczas .ena 
oegły kalkulowałaby się wyżej od cen 
maksymalnych, wyznaczonych przez 
władze.

BOLĄCY Z AMERYKI
Przybyła do Poznania wycieczki* 

członków Związku Narodowego fo l-  
skiego ze Stanów Zjednoczonych, któ 
ra zabawi w Polsce przez okoio dwa 
miesiące

W  Wycieczcę biorą udział 123 sso- 
by, w tym 48 harcerzy ZNP. Prze­
wodniczą wycieczce dyr. Francisze.c 
Głowa, dyr. Aniela Wojcikowa i red. 
Scan.sław Zakliczyński

Wyciec: ba po zwiedzeniu Pozna­
nia udaje się do Częstocnowy, po 
czym uczestnicy jej udają s ę na wy- 
poczyneg, a harcerze na obóz letni na 
Śląsku.
ROZWIĄZANIE RADY MIEJSKIEJ
Zarządzeniem Wojew ody Poznań­

skiego z dnia 25 ub. ni. uległa roz­
wiązaniu rada miejska w Grabowie 
nat Prosną, jako niekcmpletna.

Wsponi- ana rada miejska, powsta­
ła nie z wyboru, le<_z z pororumienia, 
liczv!a ostatnio tylko 8 radnych, za­
miast przepisowych 12.

Termin wyborów do nowej rady 
miejskiej nie został jeszcze wyznaczo­
ny. Przypuszcza się, że obecnie ni* 
oędzie w Gratofiwie listy kojnpromi- 
Sftw#L
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P r a u w ł a a  Marszałta Jmijłaso-Sył *a
na p W ^dzia w d a n y m  w  LlsI'Owie

W  czas'e obiadu wydanego przez 
M arsz Śm igłego-Rydza w L isko­
w ie  ks. pra łat B liziński wzniósł 
toast na cześć arm ii polskiej i je j 
wodza naczelnego. W  odpowiedzi 
zabrał głos Pan M  trrzałek Śmi­
g ły  Rydz, mówiąc m. im ..: To, co 
co w idzim y —  to jes t rezu ltat 
pracy kilkudziesięciu lat jedne­
go człowieka. To je s t dowćd, jak 
potężne siły  tkw ią  w  człowieku, 
jak  potężne s iły  po tra fi jednost­
ka wydobyć z sieb ie w tedy, kiedy

ma ideał w  duszy, k u d y  umie 
znaleźć dla niego praktyczną dro­
gę i z całą energią  wziąć się do 
pracy, a tw oim  z,* palem i przeko­
naniem innych pociągnąć za so­
bą.

Dzieło to było n iesłychanie po­
uczającą, wyraźną lekcją poglą­
dową rzetelnego i pracow itego 
życia  obywatela, k tćry  p o tia fi 
znaleźć wśród praktyczrości ży­
cia fo rm y idealizmu tak, ażeby 
nie stać aię ideologiem , błądzą­

cym wśród chmur, który wśród 
pięknych snów i marzeń pozosta­
je  nada’ w  ccdz.ennym dotych­
czasowym błotku.

Próba zamachu m  fjw itn u a
Z n ó w  seria aresztow ań „sżkccSn h ó w "

, PA R YŻ , 4. 7. „L e  Journal" do­
nosi z Moskwy za ag. Radio o w y 
Kryciu spisku na życie Dym itro­
w a (przewodniczącego Kominter- 
nu ). Na cz,ele spisku stał by ły  re 
w olucjon isU  bułgarski Pawłów 
Spiskowcy chcieli nakłonić Dy­
m itrowa do przybycia do Len in­
gradu z odczytem  aby zamordo-

Premier rządu walenckiego
prz y et ai do Paryża,  by błagać o oontoc

P A R Y Ż , 4. 7. Pom imo dyskre­
c ji, zachowywanej przez koła po­
lityczne, na łamy- prasy przedo­
sta ły  się ,ednak bliższe in form a­
c je  na tem at bytności w  Paryżu  
p rem iera rządu walenckiego Ne- 
g rina  i m -nistra spraw zagran i­
cznych G irala. P rem ier N egr.n  i 
m in ister G irał p rzybyli na lo tn i­
sko le  Bourget w  p ią tik  rano sa­
m olotem  ł W a len c ji w  tow arzy­
stw ie podsekretarza stanu w m i­
n isterstw ie spraw ied ji wości Ma- 
riano Hanso i doradcy prawnego

p. Jose Quero. Członkowie rządu 
walenckiego opuśoiu Paryż w  so­
botę o godz. 4 rano rów nież samo 
lotem. P rem ier N egrin  I m in ister 
G iral u? cli odbyć rozm owy z pre­
m ierem Chautemps i min. spr. 
zagr. Delbos, któremu m ieli 
przedstaw ić rozpaczliw ą sytuację 
w  jak ie j znajdu ją  się wojaka rzą­
dowe. W  szczególności położenie 
ma być krytyczne w M adrycie, 
gdzi# ludność cyw ilna pozbayrio- 
ra  je s t  i/w ności.

Li^wt^acia incydentu
z e  S ł o w n i k i e m  b i o g r a f i c z n y m

K R A K Ó W , 4. 7. Dnia 2 lipca 
r. b. odbyło się posiedzenie na­
rządu Polsk iej Akadem ii Um iej., 
na którym  prezca p ro f. Stanisław 
W róblewski i sekretarz general­
ny prof. Stanisław  Kutrzeba za­
w iadom ili, iż  co fa ją  zgłoszone u- 
praednio rezygnacje.

P rzy  te j zposobnoóci sekretarz 
generalny Akadem ii i Um iejętno­
ści stw ierdził, że wśród prenu­
m eratorów polskiego słownika 
b iogra ficznego cą takie pp sena­
torow ie i pogłow ie (a le  ilu ? ), 
których biuro prenum eraty nie 
wyKazafo, za licza jąc ich w  staty­
styce przedłożonej sekretarzow i 
generalnymu do innych kategorii 
abonentów.

PodoDno kilku posfow zapienu- 
m erowało słownik b iogra ficzny 
po znanych uwagach prof. St.

Kutrzeby. Seim, jak  widać, za­
b iera się do nauki.

N o w y  p r e z e s
Zw. prac. miejskich

KATOWICE, 4. 7 W niecu.elę to­
czyły się w Katowicach w dalszym 
ciągu obrady walnego zjazdu praco­
wników mieiskich R. P. ,Dokonano 
wyboru nowych wfadz naczelnych, 
przy czym prazesem zarządu głów­
nego związku został mec. Orłański z 
Warszawy.

Kongres Eucharystyczny
w Lublinie

L U B L IN , 4. 7. Dziś w  Lublin ie 
zakończył s ię dwudniowy Kon­
gres Eucharystyczny m łodzieży 
żeńskiej i męskiej, który zg rom i 
dził około 10 tysięcy osób,

J a n o s z  l  K w ie k  w s tą p ił n a  W o n
Uroczvsta koronacja na Stadionie Logii

P ł * z y  h u k u  2 1  h o n o r o w y c h  p e t a r d

wać go poiem  w  czasie wydane­
go na jego  cześć przyjęcia. Podo­
bno Paw łów  m iał się przyznać do 
w iny i w yjaw ić, że konsulat jed ­
nego z państw zagranicznych o- 
biecał dostarczyć paszportów  i 
w iz osobie, która zamorduje Dy­
m itrowa.

„Wrogowie ludu"
M O SKW A, 4. 7. Ludowy komi­

sarz finansów  republiki tatar­
skiej M agdiejew , zastępca ludo­
w ego komisarza finansów  repu­
b lik i kazachskiej Jacync, oraz 
kierownik wydz. finansowego kra 
ju Ordżonikidzewskiego tKaukaz 
połn.) Nudaga, ludowy kom isarz 
przemy słu lokalnego w republice 
tatarskiej Ganiejew, zostali aresz 
towani jako »zkounicy i „w rogo­
w ie  ludu1*

Marnowanie zbiorów
MOSKWa , 4. 7. „IzwitstLa", oma­

wiając rezultaty pierwszych dni żniw 
stw.erdaają, it z południowych obwo­
dów nadchodzą wiadomości o nie 
przygotowaniu kombajnów do zbio­
rów. Z  Krymu donoszą, iż w  niektó­

rych rejonach wskutek złe; pracy, 
kombajnów straty w zbiorach wyuO- 
szą 3 cetnary z hektara, co stanowi 
15 proc. strat zbiorów. Straty te, jak 
wyjaśniają „Izwiestia", uderzają 
przede wszystkim w  kołchoźników, 
gdyż państwo niezależnie od rezulta­
tów zbiorów ściągnie należne mu po. 
datki. Według obliczeń dziennika, 
owe i 5 proc. stanowi dla kolcltozni- 
ków około 40 proc. strat.

Oazeta krymska „Motot" winę ni* 
przygotowania kombajnów do t i iw  
skalad na kołchoźników. „Izwiestie' 
występują ostro przeciwko temu za. 
rzutowi, albowiem zgodnie z obec* 
nym kursem wszystkim niepowodze­
niom gospodarczym winni są „wro­
gowie ludu“ , których władze szukają 
w aparacie kierowniczym, a nie w  
masach chłopskich lub robotniczych.

„Prawda" alarmuje, iż kraj nie jess 
przygotowany do przechowywania 
zbiorów. W .oku bież. miało być wy* 
budowanych 451 składów zboża. 35 
elewatorów i 5t> suszami. Dotychczas 
wybudowano zaledwie 14 składów, 
natomiast nie wybudowano ani jedne, 
go elewatora. Przedsiębiorstwa bu* 
dowłane skarżą się na brak niateria* 
łów, lecz dziennik widzi wszystko zło 
w działalności „wrogów ludu" 1 zale­
ca większe; czuinośc, ażeby uchronić 
>.n odcinek gospodarczy p zed „troo- 
kistowskimi i bucharinowskimi szpK* 
gaml i szkodnikami".

Z a t a r g

JaoońskOrS&wJeckL zl kw ito w an y
Oddziały sowieckie opuściły wyspy na Amurze

T O K IO . 4. 7. Jak donoszą 
Hsm kiń ‘ u, wobec tego. i ł  oddzia­
ły  sowieckie zaczęły ewakuację re 
jonu Ka.u - Szau -  Cu, władze

z stąpić ze owoją flo tą  na Am urz*. 
W iadze mandżurskie i japońsk i* 
są w ięc przygotowane na w szel­
kie ewentualności i  przede w szy-

Uroczystość — nie, obchód !— nie, 
widowisko — też nłe. Truano jest 
doprawdy znaleźć dowo na określe- 
1 e tego, co widzieliśmy na stadionie 
Wojska PoisLiego w niedzielę, poa- 
ezas wyboru i koronacji króla Cyga­
nów,

A juk to by*o, opowiem-
Na dobrą godzinę prze a wyzn. -zo- 

nym terminem stadion Legii zaczął 
się -lapełHać publicznością. Wcześ­
niej jeszcze przybyli senatorowie ł 
kandydaci na tron cygański.

Zainteresowanie
zaqran'cy

Jednego z nich Rudolfa Kwieka, 
spotykam ra ław ech prasowych, oto- 
ezonego rożno języcznym iowarzy 
at.rem dziennikarzy zagranicznych

Trzeba powiedzieć przy tej okazji, 
Że największe eamter sowanie wybo­
rem i koronacją, wykazała zagrani­
ca. obsylając stadion Legii gromadą 
przedstawicieli swojej prasy, obsta­
wiając podium, jeśli nie 'asem, to w 
każdym razi 9 zagajnikiem, mikrofo­
nów radiom ych, przez które cala uro. 
czy-tość transmitowana byta u —szjr 
stkie radiostacje Ameryki, Niemiec 1 
szeregu innych krajów europejskich.

śmiem trierd-rić, że nie wyzyska­
no u nar ej wielkiej • atrakcji, jaką 
był wybór i koronacja króla Cyga­
nów Kto wie, czy biuro podróży, Któ­
re nie zdecydowało się na organizac­
ję techniczną tej imprezy, nie zrobiło 
złego interesu.

jile  wróćmy do rzeczy. Rudolf 
Kwiek odpowiada właśnie na pytarJa 
moich cudzoziemskich kolegów. Nie 
chce tylko ani słowem mówić o swo­
ich przewidj maniach rezultatu wybo­
rów Za chwilę wszystko będzie j isne

Purpura i płaszcz 
z Teatrów Miejskich

N a środku boiska Legii nsiawioro 
wysokie podium, dokoła którego bieg 
nie rząd ław przykrytych purpurową 
tkaninę, przeznaczonych dla elekto* 
róv.

Fakt, źe purpura pochodzi ze skład 
nicy kostiumów teatru W ie’kiego nie 
zmniejsza ani trochę jej b.asku. Ta1’ 
samo błękitny płaszcz król" rski. j»od 
bity królikami (jestem rcisły jako 
sprawozdawca i dla tego rde mów .e 
o gronostajach) mimo, że iia plecach 
ma malutką ^arteczkę: „Numer ksi 1 
gi inwentarzowej Teatrów Mieinktch 
11,319 za r. 1920“  jest wspan!ałą 
ozdobą osoby królewskiej.

Na tronie z Borysa 
Guconcwa

Na środku podium stoi tron. który 
przyzwyczailiśmy się "ńdywać pod­
czas przedstawień Borjsa Godunowa 
w teatrze Wielkim, a obok niego trzy 
stoły z umeblowania stolit!kowsk*ego 
dworu z „Halk '“ .

Dla kandydatów do korony osla-

wio-o 5 k.ze-eł na ubov-u. Wbrew 
złośliwie rozpuszczanym wersjom, że 

I korona królewska, rawinięti w jedi.ą 
. 1 gazet warm-iwtklcn, jeel na prze- 

howaniu n jednej z Cyganek, za chwi 
ię na stole zjaiwają się U.sygnia wła­
dzy królewskiej) korona i berło. Ka­
tegorycznie maszę stwierdzić, ie  z 
• ekwizytorium żad-iego % teatrów w 
Palącą nie /uchodzą, aczkolwiek dale­
ko im do blarlru Insygniów królew­
skich Jerzego VI, których wspaniałe 
opisy czytywaliśmy niedawno. Zdaje 
me, że ołuszną iest wersja, i i  korona 
i berło zamówione zostały u Braci 
ŁopieńsUch i są ledynie pozłacane.

Z bocznej bramy stadionu wycbo- 
: dzą senatorowie, wszyscy w czarny^, 
garniturach, lub smokingach. Małe 
muszki i cylindry lub melonikf do­
pełniają stroju.

Wybór króla
Obok nich na podium zajmują 

, miejsca pretendenci óo korony: An­
toni ClerieisKi, Jerzy, Rudolf, Janutz 
i Sergiusz Kwiekowłe.

"ozpoczynaią się wybory. Senato­
rowie wrzucają do urny swoje kart­
ki, po czym dwóch z nich uzpoczyi 1 
>biic.-rnie głosów. Na 3ć upra»nio- 

nych do głosowania, głot nwMo tylko 
17-tu i wstystkii głosy jednomyślnie 
>adły na T-nasza Kwieka. Ogłoszę 

-ue wyborów witaj? senatorowie po- 
Tstanlem, a publiczność brawami. 
Król . neminat odpowiada głęookim 
iikłonem.

Koronne la
Na podium wchodzi teraz proto- 

prezbiter Teodorowie*, w otoczeniu 
4-ch duchowmych prawosławnych. 
Rozpoczynają się mudlitwy, poprze­
dzające poświęcenie insygniów. Dc 
duchowieństwa zbliża sie król ■ no­
minał.

Protoprezbiter leodorowicz wygła 
sza przemówienie do króla, poświęca 
koronę i wieńczy nią skronie Janusza 
Kwieka, wręczając mu równocześnie 
berło. W  tej chwil’ »®natorowie za­
rzucają ia ramiona króla płaszer błę­
kitny i prowadzą go do tronn.

Tutaj, siedząc, wygłasza on w j*ę- 
zyku cygańskim (trudne mi nazwać 
Inaczej to narzecze, którym posługu­
ją sie Cyganie) przemówienie do se* 
rat-irów.

Zegarek i dwa bukiety
Tu rówideż otrzymuje dary od 

swych poddanych: zloty ze starej pa 
grubym i długim łańcuchu, dwa bu­
kiety kwiatów I czeToma szarfę, 
niewątpliwie o jakimś tajemniczym, 
a symbolicznym znaczenie

„SaEwa honarrwa"
Z megafonów padaj i  r’ owa: „Na

cześć now jobranego króla ode an 
bedzie obecnie salwa honorowa 21 
sti ałów armatnich".

Za chwilę rzeczjrw^ icic stadionem

| wstrząs_ deto.iŁcja. Jednocześnie wy 
jaśniona tosiało tajemnica baterii, 
eddającej strzał/. ................

Poradzono sobi* prosto. Salwę *r- 
matnlą zastąpiło 21 petard rzuconych 
na trawę boiska Legii,

Ale salwa honorowa była.
l  ierwał skiaaają królowi gratuhu. 

je 1 hołd noddańczy jego kontrkandy­
daci. Potem podenodzą kolejno sena­
torowie i k&idy z nich chyląc czoło 
ścisKa prawicę króldw„ką.,

Król wygłasza Irugie przemówie­
nie, znów w niezrozumiałym dla na» 
języku. Mistrz ceremonii tlómaczy je 
przez megafony. Okazuje się, że król 
wzniósi okrz, k na cześć Prezycienta 
Rz Kzypospolite.i -,y , .

Pierwszy akt władzy
Teraz pierwszy akt władzy nowo 

wypranego monarchy. 7a . s.jpni tre­
nu ogłaszu op nominację Sergiusza 
Kwieka ni adiutanta królewskiego, 
Rudolfa n« prezesa Cyganów, a na 
jego zastępca Antoniego Ciecierskie­
go. Pierwsza cześć uroczystości zfiliżp 
się ku końcowi. K ió l iest wy ażnle w 
dobrym humorze i obchodzi ra  czele 
orszaku senatorów stadion dookoła, 
kłaniai<t< się mile zrromadzonej na 
trybunach publiczności.

Obok niego sztywno, r'-»Tio, z bu- 
k.etami w ręku, krocze .dwaj senato­
rowie. Orszak królewski zatrzymuje 
się przed lożą jfl pi ‘mierot j Skład 
kowskiej, której król składa głęboki 
ukłon.

Gdy oiszak królewski znajduje się 
z drugiej t rony stadionu, dogania 
go, pędząc przez zieloną murawę bo­
iska, orkiestra.

W  csdsle 10-minutowej pi zerwy, 
która oddzielała dwie części nroc/y- 
.tośei, król udziela wywiadów pra­
sie. Okazuje się, że Jego Królewski 
Mość Janusz I  Iiczj sobie obocnit 52 
lata, iest żonaty, już no raz drugi, 
ma trzech synów w wieku 19, 17 i  4 
lata.

Tron dziedziczny
Od chwili w;, bon- tron cygański 

ma stać sie. jak wyjaśnia nam król 
Janusz, dziedzicznym. Ps 1 -erwszych 
romlnacjach adiutanta królew kiego 
i prezesa Cyganów król ma zamiar 
mianować szereg osób na wysokie 
stanoł iskn na swym dworze. Urząd 
premiera i ministra Skarbu Si o izął 
już w doświadczonych Jlo—ach Ru­
dolfa Kwieka, który ma dobra' lo­
bie jeśzczy ministrów Sprrw Wew­
nętrznych, Kolonizacji i Oświaty.

Pertraktacje z MussoPnlnr
Dlaczego kolonizacji ? Dlatego, ze 

j 3k mówi król Janusz, Cyganie do­
syć już mają włóczęgi i koczowania i 
mają zim iar osiedlić się... w Abisy­
nii. Dla pertraktacji n tych sprawach 
z Mussolinim, wybiera się w podroż 
do Włoch, sam król Janusz,

6 czy 16 miltonow?
Oblegający króla dziennikarze In­

teresują si» przede w zystitim liczną 
Cygan Iw  na świecie Ilu ich jest na 
prawdę —  trudi.o powiedzieć. Król 
twierdzi, i  B mil. Jwden 1 jegt. mmi ’
■trów podwyisza tę liczbę do 10 miL

Osobi powszechnego zainteresowa­
nia stal się również ojciec . KrOIa 
78-ietn staruszei., który z ji 7raźną 
niechęcią oapowiadi na pyfenu cie­
kawskich zona króla Róża Kwleko- 
wa sl romni«> przysiadła prsy podium 
i nie bierze udziału w hołdach, skła­
danych Jej mężowi. ,

Wystąpy artystyczne
Marszem Rakoczego, granym pa 

podium przez orkiestrę cygańską, 
zaczyna się druga część uroczystość . 
Potem, w świetle czerwonycn ogni 
sztucznych ustawia się chór Cygane« 
i Cyganó’,. w barwny.! .kolorowych 
strojach. Tamara Kwiekówna zaczy­
na występy artystyczne tęskna pleś­
nią cygańską z towarzystwem chóru. 
Po niej, m ile kilkuletnie Cyganiątko 
tańczy zadzierżystego czardasza.

I W' vystę” ach artystycznych w 
„a-wnym 1 kolorowym stroju Merze 
ównief udział n*edauny kanć da' do 

’ korony, a obecny adiutant Króla Ser­
giusz Kwiek. Tańczy z Tamar? nł .c 
walca, ni to -zardasza, ot taki s-ib e 
taniec, nazwijmy go tańcem c; gań ■ 
•kim, ale z agniem i temperamentem 
pierwsz# klasa.

Potem Jadwiga Kwiekówna śpie­
wa „Ocz / czarne", potem jakaś 
czarnooka CyganKa tańczy polkę, po­
tem znów pieśni, tańce, t, szyszko 
ba"wnc. rozlewne z temperamentem 
i w takt jakiejś wdchoth.iej melodii.

Efektowną drugą część uroczystoś­
ci koronacji zakończył pokaz ogni 
sztucznych.

Nie zdccydowattm się po>ech?ń na 
koronację króla Jerzego Poszedłem 
natomiast obejrzeć koronację Janu-
szt T. ;

I  nie żałuję tego. Widowisko było 
zupełnie nie szablonowe (patrz wy­
żej i tron króle* ski, płaszcz norona- 
cyjnr, okrzyk króla na cześć Rzeczy­
pospolitej i salwa armatnia) ubawi, 
łem się pierwszorzędnie. Wszyscy 
nio: koledzy 1 widzowie też.

Król Janusz 7-aczwt.a dziś codzien­
ne trudy noszenia Korohj. Niewątpli­
wie bęóa on« znac/nie lżejsze, niż 
trudy któregokolwiek z koronowa­
nych władców Europy. Bo i sami: ko­
cona jest. lżejsza a poddani króla 
Janusza wyjątkowo przedsiębiorczy.

mandżurski* za pośrednictwem  
•w ego  przedstaw iciela  w  Chi rbi- 
n ie  zw róc iłj aię do w*acb. aowiec- 
kich z  propozycją, aby przysłały 
one noiiownie swych przedstaw i­
cieli du mandżurskich urzędów nu 
w igacyjnych  nr wyapacn amur- 
sk ch, o  które wybuchł zatarg.

W ed ług w iadom ości otrzym a­
nych w  Tokio, w ładze sowieckie 
istotn ie w yco fa ły  swoje posterun­
ki na południową gran icę Kau - 
Szau -  Cu. N ie  w iadomo nato­
miast, jak  Sow iety zam ierza ją  po-

atkim obserwują bacznie w  jak i 
spośób Sow iety w yw iązu ją  się z“  
swej obietn icy w yco ian ia  swoich 
oddziałów  z za jętych  ostatnio te* 
renów.

D owództwo prow incji Kuan .  
Tuń, której zadaniem jes t w myśl 
konw-encji japońsko - mandżur­
skiej obrona zagrożonych terenów  
każdego z obu państw ośw iadczy­
ło, że a ra ra  Kuan - Tuń go łowa 
jest w  każdej chw ili do czynu w  
razie nowych zaczepnych kroków 
ze strony Sowietów.

Zamach . LiOriabt* «*s*
n a  f t p - e m i e r a  g a f a z a r a
L IZ B O N A , 4. 7. P rem ier portu, 

galski Salazar udał się dziś rano 
do rezydencji awego n rzy ja ce la  
Jose T o r  en to, aby wysłuchać tam 
w domowej kaplicy M szy św. W  
chw ili, gdy prem ier wysiadał z 
samochodu przed domem Toreato, 
nastapił wybuch bomby, podłożo­
nej, jak  się okazało w  rurze ście­

kowej pod troLuarem. P rem ier Sa 
lazar żadnego szwanku n ie od­
niósł.

P rem ier Salazar znany - je s t «  
pnekonań narodowych i katolic­
kich. W  Portu ga lii utrzymał on 
wzorow y ład i spokój, p rzy  dużym 
rozwoju gospodarczym  kraju.

Panrt ritift pow staficiy
z a t r z y m a ł  c k r ę t  f r a n c u s k i

P A R Y Ż , 4. 7. Francuskie m ini­
sterstwo spraw  zagranicznych 
donosi:

Francuski stateK „T rega s te l" 
należący do „Com pagnie Fran- 
ęaise de N a v iaation“  został dziś 
rano zatrzym any u w ejścia  do 
portu Santander przez powstań­
czy krążownik „A im iran te  Ct?rve- 
ra ". W ed ług zeznań świadków’, 
fakt zatrzym ania m iał m iejsce o 
mniej n iż S m ile od wybrzeża 
czyli poza terytoria lnym i woda

mi hiszpańskimi. „T re g a s te l"  od­
płynął w  kierunku Bilbao, eskor­
towany przez statek powstańczy. 
Na m iejsce incydentu zostaiy na­
tychm iast wysłane francuskie o- 
kręty wojenne. O zatrzymaniu 
„T rega s te l"  zawaaomiono na- 
tychr iast francuskiego konsula 
w  St. Sebastian, Który stara się 
naw iązać kontakt z  francuskim  
konsulem w  Bilbao i śledzi roz­
wój wypadków w  ścisłym kon­
takcie z francuskim  m in ister­
stwem spraw zagranicznych.

N o r d ^ r m ^  p a  P r a d z e
Poderżnął szczęśliwemu wspólr.ikowi gardło
W  niedzielę w ieczorem  niejaki 

Eng. Zabłocki zaczepił na u licy 
Kowieńskiej przed domem nr. 16 
M ariana O lszewskiego robotnka  
(la t  21), z którym  m iał porachun­
ki na tle  współzawodnictwa o 
względy pewnej mieszkanki 
Pragi.

W WOŁOMINIE
zaprenum erować „a B C " można 

u p. Szadkowskiej 
(kiosk gp c -f-w y )

Ż o k e j  s p a d ł
z konia

Na toize wyścigowym spadł _ ko­
nia podczas gonitw z oklej, 2=>-letni 
Bela Guliasz (Emilii Plater 23). Dy­
żurujący na miejscu lekarz Pogotowia 
stwierdził DOtłuczenie lewego podu­
dzia oraz głowy i po udzieicnn po­
mocy pozostawił Gnliasza na miejscu.

W  wyniku sprzeczki < Zabłocki 
wydobył nóż sprężynowy i poderż 
nąl nim gardło Olszewskiemu, 
kładąc go trupem na mieiscu. 
Sprawcę mordu aresztowano.

I f M s t n i  c h ł o p i e c
zastrzelony z tuz|i

P O Z N A Ń , 4. 7. W  Buku pod 
M ogilnem  zdarzył się tragiczny 
wypadek. Podczas czyszczenia 
fuzj i  Edmund Stencel spowodo­
wał przez n ieuwagę wystrzał, któ 
ry zabił na m iejscu 10-letniego 
Leona Nowaczyka. M im owolnego 
zabójcę aresztowano.
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